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Z Klubu Narodowego
Warszawa, i. 2. (Tel. wl.) Po

siedzenie prezydjum Klubu Narodowe
go odbędzie się w środę o godz. i, a 
pełne posiedzenie klubu we środę o go
dzinie 5 po poł. (w)

Rozprawa przeciwko 
mir. Kubali

Warszawa, i. 2. (Tel. wł.) Śledz
two w sprawie mjr. Kubali zostało za
kończone.

W najbliższym czasie odbędzie się 
rozprawa sądowa, w której mjr. Kubali 
oskarżony jest o nieposłuszeństwo, (w)

Stawek wyjechał do Wisły
W a r s z a w a, t. 2. (Tel. wł.) W dniu 

wczorajszym premjer Sławek wyjechał 
do Wisły do Prezydenta Rzplitej. (w)

Zagranica niema zaufania
W a r s zą w a, i. 2. (Tel. wł.) Roko

wania w konsorcjum franeuskiem w 
sprawie magistrali węglowej natrafiają 
na pewne trudności, ponieważ Francu
zi domagają się podobno gwarancji ze 
strony rządu francuskiego. (w)

BB. za obnażeniem
pens'! urzędnikom

Warszawa, 1. 2. (Tel. wł.) Przy 
uchwaleniu ustawy skarbowej przez ko
misję budżetową odrzucono wszystkie 
poprawki Klubu Narodowego, a przyję 
to ustawę zasadniczo według planu rzą
dowego.

Przyjęto poprawkę Czumy o obniże
niu djet posłów i senatorów oraz posła 
Wyrzykowskiego (Ki. Chłopski), udzie
lającą rządowi prawa obniżenia pensyj 
urzędniczych.

Za poprawką posła Wyrzykowskie
go głosowało B. B., Str. Chłopskie i KI. 
ukraiński.

Poprawka ta przesądza fakt obniże
nia pensyj urzędniczych, (w)

Proces o oszczerstwo
W dniu wczorajszym zaczął się w tu

tejszym sądzie powiatowym proces 
prywatno - karny senatora dr. M. 
Seydy przeciwko posłowi dr Surzyń- 
skiemu z Poznania z powodu znanego 
jego przemówienia na wiecu B. B. w 
Inowrocławiu w okresie wyborów. 
Sprawa została zawieszona, póki 
Sejm nie poweźmie uchwały, wydają
cej posła Surzyńskiego władzom są
dowym.

Czy Rosja pragnie wojny?
L o n d y n, 31. j. (Tel. wł.) Lord Ce

cil, przemawiając na posiedzeniu Izby 
Gmin, oświadczył iż nie sądzi, aby Ro
sja mia’a rzeczywiście zamiary agresyw
ne i zaznaczył, że pomimo wyrażanego 
czasem w słowach wojowniczego nastro
ju w rzeczywistości Rosja pragnie po
koju. Lord Cecil wierzy zapewnieniom 
o intencjach pokojowych Rosji, gdyż 
utrzymanie pokoju jest korzyścią dla 
Rosji, zarówno z punktu widzenia in
teresów finansowych, jak i z punktu 
widzenia polityki rządu rosyjskiego 
przy obecnym ustroju. Cecil sądzi, że 
rząd sowiecki przyjąłby racjonalny 
Plan rozbrojenia. Sąsiedzi Rosji — mó
wił Cecil — odczuwają pewien natu
ralny niepokój w związku z tą spra
wą, Wobec tego Cecil wys,uwa projekt 
klauzuli, na zasadzie którego na wypa
dek nagłego niebezpieczeństwa kraj 
zagrożony mógłby pod pewnemi wa
runkami wstrzymać wprowadzenie w 
życie przepisów układu o rozbrojeniu.

Prof. Bronisław Barteß yd-rwigrośzfe54; (hbraz óiej 
' (patrz artykuł ha stronie 3 „Malarstwo ;Br. Bartik'-*)

Fot. R. S. Ulatowski

Wyro? w procesie lotników polskich 
zatrzymanych w Opolu

Sierżant Wolf skazany zostąl na 2 tygodnie więzienia 
a plut. ¡mielę uwolniono od winy i kary

Opole, 31. i. (Teł wł.) — Dziś po 
południu zapadł tu wyrok w procesie 
przeciwko lotnikom polskim, sierżanto
wi Wolfowi i plutonowemu Imieli.

Sąd po naradzie, ogłosił wyrok. ska 
zujący wachmistrza Wolfa na dwa ty
godnie więzienia. Imiela został uwol
niony od winy i kary. Wolfowi zaliczo
no areszt śledczy, wobec czego obaj pi
loci wypuszczeni zostali na wolność.

Jak donoszą z Bytomia, władze zwol

Zamach na konfidenta policyjnego
który w procesie Jagodzińskiego odegrał główną rolę
Warszawa,!. 2. (Tel. wl.) Duże 

wrażenie wywołała w mieście wiado
mość o zamachu na Purzyckiego, który 
w procesie Jagodzińskiego odegrał 
główną rolę, ' gdyż był równocześnie 
członkiem „piątki“ i konfidentem poli
cyjnym.

Purzycki wyszedł wczoraj rano z do
mu przy ul. Długiej pomiędzy godziną 
9 i 10 i w bramie spotkał dwóch osob
ników, którzy przedstawili się jako wy
wiadowcy urzędu śledczego i oświad
czyli, że mają rozkaz.zatrzymania go.

Na pytanie Purzyckiego, czy jest 
aresztowany, odpowiedzieli że nie, tylko 
zatrzymany i musi jechać z nimi do 
Radości, aby być obecnym przy rewizji 
w swoim domu. Wsiedli do taksówki i 
skierowali się - poza Wisłę. W dródze 
rzekomi wywiadowcy zapytali, czy Pu
rzycki ma rewolwer, Purzycki rewol
wer oddal. Przed Wawrem taksówka 
skręciła w kierunku Rembertowa. W 
pewnej chwili nieznajomi przyłożyli 
Purzyckiemu do skroni rewolwer, .Pa-'

niły oba polskie samoloty wojskowe, 
które, jak głosi komunikat berlińskiej 
agencji Wolfa, zostały zatrzymane aż 
do ukończenia procesu, aby w razie po
trzeby mogły być zbadane przez sąd.

Katowice, 31. 1. (PAT.) Zwolnię 
ni po rozprawie w Opolu sierżant Wolf 
i pluł. Irhiela przybyli w godzinach 
wieczornych do Katowic, skąd odjadą 
do Krakowa.

dly dwa strzały. Kule zostały pod skó- 
rą. Purzycki stracił przytomność i 
ocknął się w chwili, gdy go wyrzucano 
z samochodu do rowu. W rowie prze
leżał kilka godzin, bojąc się, aby tajem
niczy osobnicy nie zabili go. Dopiero 
około godz. 16 zatrzymał samochód 
wojskowy, który go zabrał do Rember
towa, gdzie go dostawiono do komisa
riatu policji, a stamtąd do kasy cho
rych dla opatrzenia.

Po godz. 19 Purzyckiego odwieziono 
do Warszawy, do mieszkania jego te
ściów na ulicę Freta. (w)"

Ciekawy proces
Katowice, 31. I (Teł. wł.) W 

sądzie okręgowym w Katowicach roz
począł się bardzo ciekawy proces.

Mianowicie Wejncyher z Warsza
wy i Nunberg z Berlina, drobni akcjo
nariusze koncernu Hohenlohe, na 
których czele stoi jako główny &kejo-

narjusz obywatel czeskosłowacki 
Peschke, wystąpili przeciwko zarządo
wi koncernu o to, że cała produkcja 
kopalni koncernu była sprzedana to- 

i warzystwu Fulmen, na którego czele 
stoi Peschke, że w syndykacie węgla
brunatnego w Niemczech, który 
zwyczaj energicznie przeciwstawia się 
wywozowi węgla z Polski do Niemiec, 
również pierwsze skrzypce gra Pesch
ke, wreszcie że koncern Hohenlohe 
prowadzi rozrzutną gospodarkę i nie 
wypłaca dywidend.

Rozprawę odroczono do 15 kwietnia 
I dla przesłuchania świadków. (w)

Przytrzymanie przemytni
ków drogich kamieni

Warszawa, 1. 2. ,{Tel. wl.) — W 
Katowicach ujęto szajkę przemycają
cych do Polski drogie kamienie.

Szajka grasowała w Katowicach, Ło
dzi i Warszawie.______

Poseł Wysocki przybył 
do Berlina

Berlin, 31. i. (PAT.) Dziś przybył 
do Berlina nowo mianowany poseł 
Rzplitej przy rządzie Rzeszy dr. Alfred 
Wysocki z małżonką, witany na dwor
cu przez zastępcę szefa prot. dypl. w u- 
rzędzie spraw zagranicznych, tajn rad
cę von Moltkego, pełen skład poselstwa,,

' przedstawicieli konsulatu gen., prasę i 
kolonię polską,

0 rewizję systemu wyborów 
do Rady Ligi Narodów
G e n e w a, 31. 1. (PAT). Rząd por

tugalski nadesłał do sekretariatu ge
neralnego Rady Ligi memoriał w 
sprawie rewizji dotychczasowego sy
stemu wyborów do Rady Ligi. Rząd 
portugalski podnosi, że dotychczasowy 
system reprezentacji członków Ligi w 
Radzie jest krzywdzący dla tych 
państw, które nie należą do żadnego 
ugrupowania politycznego, jak n. o. 
państwa południowej Ameryki, grupa 
skandynawska, Mała Ententa i t. p. 
Rząd portugalski proponuje przytem 
zwiększenie ilości członków Rady z 
14-tu do 15-tu. Po otrzymaniu uwag 
rządów, należących do Ligi, rząd portu
galski zamierza wystąpić na przyszłem 
zgromadzeniu z konkretnym wnio
skiem.

Z Krynicy
(Od własnego korespondenta.)

Krynica, w styczniu.
„Pod lipami“ krynickiemi wre nie

zwykły ruch. Mkną liczne sanki. Sapią 
tedy owędy auta i autobusy. Stają grup
kami Źydowie, radząc w swoim gardla- 
nym żargonie. Podstępnie snują się za
wodowi i amatorzy fotografowie, zbie
rając ciekawe obrazki. Wieczorem prze
kształca się Krynica w jakąś cudowna, 
iluminowaną bajkę zimową. W boga- 
tem świetle reflektorów bieleje ponad 
śnieg oryginalny w strukturze kościół. 
Na zakręcie, tuż nad Przepalanką i kolo 
toru saneczkowego pali się tysiącem ko
lorowych żarówek podniebny świerk, 
niby choinka wigilijna, ustrojona dla 
dzieci olbrzymów.

Niezwykłe jednak dziwy zdobią Ale
ję lipową, umontowane sztucznie z lo
du na linji od poczty aż po samo boisko 
hokejowe. Na wstępie więc wita przy
chodnia góralka w mocno fałdzistej 
spódnicy. Chlebem i solą (może i polską 
bryndzą). Kilka kroków dalej stoi m?o- 
dy góralczyk i gra rzewnie na skrzy
paczce tej lodowej. Jego brat czy przy
jaciel doi w pewnym odstępie wytrwale 
owcę, dającą, tak należałoby przypu
szczać, gotową mrożoną śmietankę.
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itryzys niebezpieczny i Pod lipami w 
Krynicy. Poucza o tem dalsza grupa. W 
kojcu gwarzą sobie sielankowo kogut z 
kwoką (rzecz jasna, bezpartyjną i apo
lityczną). Nie przeczuwają, że już w 
chytrym podchodzie zbliża się lis krwio 
sterczy. Całe szczęście, że nie centro
lew. Tuż koło bramy triumfalnej, mi
sternie zbudowanej, a bardzo bogato 
zdobnej w sztandary wszelakich naro
dów (za wyjątkiem, zdaje się, niemiec
kich pacyfikarzy), <ffeai się stary góral, 
może jaki wnuk Sabały, jak gdyby w 
wypadzie, wcale zresztą uzasadnionym, 
bo naprzeciw siedzi na tylnych łapach 
olbrzymi biały niedźwiedź, nielubiący 
mocniejszego słońca, wywołującego ka
piący katar jego podbiegunowego nosa.

Wszystko to, wykonane wcale arty
stycznie w bryłach lodu, jest z wewnątrz 
prześwietlone kolorowo j wygląda rze
czywiście bardzo efektownie.

Niech się narody dziwią chociaż w 
Krynicy nad naszą przyścipnością. 
Przynajmniej coś mamy za tę fatalną 
Genewę. Jak howiem wiadomo, świat 
przenosi się z ambasadorami, barwami, 
drużynami na kilka dni do Krynicy na 
międzynarodowe zawody o mistrzostwo 
w hokeju, dzierżone obecnie przez Ka
nadyjczyków.

Zjedzie z niedalekiej Wisły prezy
dent państwa i zamieszka w apartamen
tach reprezentacyjnych Domu Zdrojo
wego. Wiadomo już teraz, dzięki cze
mu Krynica stroi się balowo, a jej za- 
biegliwy dyrektor p. Leon Nowotarski 
ma od świtu do późnej nocy urywanie 
głowy. Łyżwiarze zostali wyżej ku 
Lwiertiu Grodowi z swej, ślizgawki eks
mitowani, a pole ich dawniejszego dzia
łania zostało obudowane kryterni try
bunami, biurami, bufetami it-p. i przy
gotowane dla hokeju. Pieczołowicie pie
lęgnowana przestrzeń lodowa lśni jak 
lustro. Można na tern zbierać laury, 
sińce, jak komu szczęście służy. Dla pe
chowców preparuje się pogotowie le
karskie, w którera m. in. współdziała 
poznański dr. Wilczewski-

. Będzie więc weselej w Krynicy, niż 
;ewykłą, i to przez cały pierwszy tydzień 
JuiegO. ...i

Godnie to kosztowało^ - proszą więc 
Boga kryniczanie, o., właściwą pogodę 

'/j-trzy śtÓ^BiiS), inaczej' wszystko na 
nic.

Nięsportowcy leczą się. Korzystają 
as bajecznej kąpieli węglikowej, okłada
ją zbolałe członki gorącym mułem. Piją 
’często gęsto pilztiera albo okocimerai 
zasadniczo Zubera lub. Karnika, albo 
smakowity (l) coktail z Zubera i Ka
relka.

Wcale wielka pijalnia łączy wszyst
kich gościnnie w swem łonie, a oswo
jona kawka urozmaica razem z orkie
strą czas kuracjuszom.

Kawka ta będzie miała swoją chlub
ną kartę w historji Krynicy. Jest ogrom
nie towarzyska t bohaterska. Tak przy
najmniej twierdzą Żydizi, patrząc, jak 
się zupełnie bez przymusu albo nakazu 
lekarza kąpie kilka razy na dzień- Lubi 
smako'yki i kocha się w biżuteriach, jak 
wszystkie kobiety.. Tern się jednak róż
ni od niewiast, bawiących w Krynicy, 
że nie chodzi w spodniach narciarskich 
do pijalni, jadalni i na dancing, jak 
głosi nieprawdopodobna wieść. Marze
nie bowiem i szczyt szyku^ każdej nie
wiasty, zjeżdżającej, do Krynicy, jest, 
przebrać się w męski strój narciarski, 
ostentacyjnie popróbować nart i wałę
sać się potem przez cały dzień w tym 
przebraniu. Stateczne obywatelki no
szą z godnością ten strój reprezentacyj
ny; co młodsze to przybierają często ru
chy nienajlepiej wychowanych, rozhu
kanych smyków.

Ale wróćmy lepiej do kawki. Jest 
ona rzeczywiście mila, dobrze wycho
wana i zabawna. Darzą ją równą sym
patią tak chrześcijanie, jak i Żydzi, nie
stety z roku na rok liczniejsi. Może,by 
politycy zechcieli rozważyć, czy sprawy 
tej nie możnaby ze stanowiska naszej 
polskiej mniejszości poruszyć na Lidze 
Narodów. Cicha urnowa krynicka była 
łąka: lato dla Żydów — zima dla Wiel
kopolan. Obecnie się coś psuję. Zdaje 
się, że Wielkopolanie nie pilnują w tym 
roku swej kolejki. Źle robią, bo zcza-

- sem nastąpi przedawnienie praw.
Swoją drogą i naprawdę warto © tej 

Krynicy więcej pamiętać. Jest to uzdro
wisko bardzo poważne i dobre. Przy
znać też trzeba, że z roku na rok coś się 
dla podniesienia jego robi. Fatalny stan 
gospodarczy kraju odbija się i na niem. 
żalą się wszyscy, że jak dotąd, liczba go
ści ąie dosięgła zeszłorocznej- Może 
rąwody hokejowe przyniosą zmianę na 
lepsze.. Mości Wastu

W kraju i w Awiecle

Już niema Brześcia...
Rodzi się dzisiaj zajmujące zagad

nienie, mianowicie, czy sprawa brzeska,; 
po mowie p. prezesa Rady ministrów 
Sławka, stanie na baczność i oświadczy: 
„Rozkaz, panie pułkowniku, znikam, 
zapadam się pod ziemię, już mnie nie
ma."

Jeśli sprawa brzeska tego nie uczyni, 
okaże się mniej służhista,niż dzienni
karstwa obozu rządzącego, które orze
kło, natychmiast po mowie, w wyraże
niach tchnących nieodwołalnością, że 
sprawy brzeskiej już niema;

„... To, co powiedział im szef rzą
du obecnego, było i pozostanie reweh- 
cją, zamknęło bowiem ostatecznie po
nury okres sejrnowładczego rozchełsta
nia i wtłoczyło wszelkie niewczesne 
skargi w gardło właściwym winowaj
com..." („Gaz. Poiska" nr.: 28).

„... Uderzył raz a mocno w opozy
cję, tak że aż jęknęła, w opozycję pra
wą i lewą..(„Kurj. Czerwony" nr. 
22),

„...Byliśmy bowiem świadkami ta
kiej orgji wymysłów i napaści... Czy
taliśmy codziennie tasiemce protestów, 
setki artykułów o sponiewieraniu god
ności narodowej i ludzkiej, o znęcaniu 
się nad bezbronnymi, o hańbie brze
skiej. ... Oświadczenie p. Sławka, któ
re szeroko i wiernie podmalowało tło, z 
którego wyrosła represja brzeska, i w 
słowach stanowczych wyjaśnia stanowi
sko rządu, musi przeciąć radykalnie wy
twarzaną na tym gruncie legendę...,“ 
(p. Wojciech Rostworowski w „Dniu 
Polskim" nr. 28).

„... Oświadczenie premiera Sławka 
jest czynem przeolbrzymiej doniosłości. 
Ci wszyscy, którzy spekulowali, że uda 
im się zmącić obraz interesu państwo
wego perfidją, swych zakłamanych pod- 
uszczeń, stoją dziś skompromitowani w 
opinji publicznej. Czas orgjastypznych 
kłamstw i plotek skończył się. - 
(„Dziś” z 27 ub. m.).

,,,... Harmider o Brześć .został sśpto- 
. w adzony do właściwego swego śeftśu 
‘ cyniczne j?Jieey.;£^żedńwW‘bnr 
28). " « /.•••......

„ . Sprawa . Brześcia . zlikwidowa
na... i W skrócie żołnierza - szeregow
ca słowa Sławka bram lałyby: Milczeć. 
Jesteście niebezpieczną dla 'Polski ańar- 
ehją, ■ Rząd da sobie' z .wąmi radę).:.. 
Uważam sprawę Brześcia za wygraną 
przez przemówienie Sławką także w 
płaszczyźnie moralnej....“ (p. Cat-Mac- 

' kiewicz w „Słowne“ nr. 22). ■;
„... Oświadczenie premjera Sławka 

uderzyło w opozycję jakby maczugą..
’ („Słowo Polskie“ ¡nr. 28).

Wiadomo, że za dobrze jest także źle. 
Ą pisma obozu rządowego, z p. Wojcie
chem Rostworowskim na czele, wzięły 
za duży rozpęd, i chciały stan rzeczy po 
oświadczeniach p. preezsa Rady mini
strów Sławka przedstawić zą dobrze. I 
popadły w śmieszność. Te ich bowiem 
gromkie zapewnienia najdokładniej 
stwierdzają, że trzeba bardzo głośno 
krzyczeć, aby coś zagłuszyć. Go? Su-
mienie-

Do najbardziej zdziwionych mógłby 
niewątpliwie należeć sam p. prezes Ra
dy ministrów Słąwek,, który snadnie 
mógłby zapytać: „Go oni mówią? Że ja 
odparłem wiadomości o więzieniu Grze
śkiem? Niby gdzie i częm?"

W rzeczy samej odpowiedź na zarzu
ty w sprawie więzienia brzeskiego była 
pomniejszą troską oświadczeń p, preze
sa Rady ministrów Sławka, który mó
wił obszernie o wWlu innych sprawach, 
dotyczących lewicy, oraz dotyczących 
prawicy, sięgając aż w czasy rozbiorów, 
ale zarzutom w sprawie brzeskiej po
święcił drobniutką ledwie cząsteczkę 
kilku zdań bardzo ogólnikowych' swego 
przemówienia,

A przecież w obradach komisyjnych 
i pełnych Sejmu i Senatu stanęła spra
wa brzeska już nie jako poszum niewy
raźny, jako pogłoska nieuchwytna, jako 
mg'awica chwiejna. Wszystko zaryso
wało się wyraźnie, dokładnie szczególo 
wo. Dzieje brzeskie od chwili pierwsze
go wejścia więźniów w mury tamtejsze 
do chwili wyjścia stamtąd przedstawio
ne zostały tak, że kraj cały widzi, jak tam 
było, dzień po dniu, Wiaęlomy jest prze
bieg dnia zwykłego, wiadome są zda
rzenia nadzwyczajne, wiadome są na
zwiska, daty, świadkowie. To już nie 
są tajemniczą szepty, ale rzeczywistość

najdokladniej przed oczy postawiona, 
jak wykuta w kamieniu.

A odpowiedź na to? Ani jednego 
szczegółowego oświetlenia i zaprzeczę 
nia choćby jednego zdarzenia w oświad
czeniu p. prezesa Rady ministrów. Oto 
wszystkie słowa, które tu wchodzą w ra
chubę:

„W Brześciu był regulamin więzień 
ny ciężki.... Strach, jakiego wielu 
więźniów brzeskich dało i moralne i fi
zyczne dowody- -- Sadyzmu i znęcania 
śię nie było... Posłuch rausiał być w 
razie oporu wymuszony siłą... Regu
laminu i przepisów oficerowie nie prze
kroczyli ...“

Konia z rzędem temu, kł© w oświad
czeniach p. prezesa Rady ministrów 
Sławka, poza temi ogólnikami, znajdzie 
choćby jedno słowo jeszcze, odnoszące 
się do zarzutów.

W obecnym stanie rzeczy zaś już 
ogólniki na nic się nie zdadzą, bo obec
nie trzebaby chyba mówić: nie jest 
prawdą, że p Lieberman został zbity w 
lesie w nocy a 9 na 10 września, że p. 
Bagiński został uderzony w twarz w 
nocy z tt na 12 września, że p. Korfan
ty został pobity pięścią po twarzy 6-go 
października, że p. Popiel został skato
wany w nocy z 9 na 19 października, a 
p. Dębski w nocy z tł na 12 paździer
nika, że pp Bagiński, Korfanty, Kohut, 
byli bici w nocy z 11 na 12 'istopada itd

To. że ktoś to nazwie nie sadyzmem 
i znęcaniem się, ale wymuszeniem po
słuchu siłą, nie ma. dalibóg, ani źdźbła 
znaezenia dla samej istoty sprawy.

Piewców oświadczenia p. prezesa 
Rady ministrów Sławka, którzy stanęli 
na baczność i zawołali wielkim głosem, | 
że. sprawy brzeskiej już niema, zasko
czyła przykra niespodzianka«

Tego samego dnia, kiedy p. Woj
ciech-Rostworowski w pas się kłaniał 
mówcy i grzebał Brześć, a p.. Mackie
wicz otrąbił pole po wygranej, doszedł 

zachowawczego obozu w Krakowie, 
na naczelnem miejscu tamtejszego pi
sma tej grupy, głos zgoła inny:

„Główną treścią mowy jest atak na 
lewicę, i prawicę, a obrona rządu od
grywała rolę skromną. Ograniczyła się 
tylko do dwóch punktów: polegała naj
pierw, na ogólnem twierdzeniu, że „sa
dyzmu i znęcania nie było", a oficero
wie „regulaminu nie przekroczyli". Kto 
inaczej twierdzi, „trudno, niech wierzy“. 
...Wątpliwem jest, aby odpowiedź tak 
bardzo cięta uspokoiła rozdrażnioną w 
sprawie brzeskiej opinję i rozwiała 
przekonanie, że to jest sprawa bolesna, 
niesprawiedliwa i politycznie szkodli 
wa. Wszak zamknięcia posłów w wię
zieniu wojskowem można było uniknąć 
przez umieszczenie ich w jakiemkol- 
w.iek z więzień prowincjonalnych, gdzie 
nie było żadnej obawy o tłumy i karabi

Proces
o zajścia przed wyborami w Trzemesznie

Ogłoszenie wyroku,
Tr z c me sino, 31. 1. (Tel. wł. j — 

W dalszym ciągu procesu w sprawie 
zajść z 12 listopada r. ub. przesłucha
no około 50 świadków.

Z powodu braku miejsca szczegó
łowe sprawozdanie z tego sensacyjne
go procesu odkładamy do wtorku, o- 
becnie zaś ograniczamy się tylko do 
podania wyroku.

Po czterogodzinnych obradach sąd 
wchodzi na salę. Wśród niebywałego 
napięcia przewodniczący sądu okrę
gowego w Gnieźnie p. Wielicki «^czy
tuje wyrok, mocą którego uwalnia 
się od winy i kary następujących o- 
skarżonych: Cż. Jankowskiego, Zd.
Rakowskiego, J. Czerniejewićza, Ma- 
rjana i Bogdana Maciejewskich, F- 
Owęzarzaka, W. Kuśnierkiewicza, Cz. 
Adama i F. Łebkowicza. Co do wyżej 
wymienionych upada akt oskarżenia, 
jakoby pamiętnej nocy listopadowej 
jako przywódcy tłumu, względnie je
go uczestnicy dopuścili śię aktów 
gwałtu, kolidujących ? par. 125.

Skażany natomiast został członek 
miejscowego »Stnelce“ SŁ

ny maszynowe. Poddanie ich przepi
som regulaminu wojskowego pozostało 
również rzeczą nie usprawiedliwioną 
przez premjera. Faktu bicia, jeśli za
szedł. nie odpiera twierdzenie, że nie 
było sadyzmu. . Obawiać się należy, że 
sprawa brzeska nie tylko nie zostanie 
teraz usunięta z porządku dziennego, 
ale wywoła nowe fale protestów i obu
rzenia...“ („Czas" nr. 22).

Równocześnie zaś w pokrewnem pi
śmie warszawskiem:

„Największą, oczywiście, ciekawość 
obudziła w oświadczeniu premjera 
Sławka sprawa traktowania więźniów. 
Pan premier stwierdza, że nie było sa
dyzmu i znęcania się. tylko posłuch był, 
w razie oporu, wymuszany siłą, oficero
wie zaś regulaminu nie przekroczyli. 
Wydaje się, że jest rzeczą obojętną, z 
jakich motywów tak traktowano posłów, 
jak oni to zeznali, czy przyczyną było 
Zboczenie danych jednostek (sadyzm), 
czy też regulamin, domagający się wy
muszenia siłą. Byłby to regulamin 
Sprzeczny z zasadami humanitarności 
i powinienby więc być corychlej zmie
niony, jeśli przewiduje takie represje, 
jakim ulegli więźniowie w Brześciu.“ 
(„Kurjer Polski" z 28 ub. m.).

Rozpęd grabarzy Brześcia utyka w 
mieliźnie ich własnej śmieszności. Mó
wią im to nawet bliscy sąśiedzi pocho
du politycznego. Wybrali Się na zagłu
szenie sumień miljonów ludzi w kraju. 
Gzem? Gzołobitnemi i krzykliwemi po
kłonami przed oświadczeniem, które in
ni widzą dziurawem. jakie było Ta wy
prawa na zabicie sumień pustym wrza
skiem i plaskiem pochlebstwem była 
przedsięwzięciem, jak z motyką ną słoń
ce. Nie powiodła się.

Stanisław Stroński.

Oświadczenie
W związku z wczorajszą notatką 

naszą, p. t. „W imię bezstronności", 
otrzymujemy następująco oświad
czenie; ,¿<-¿¿¿,1
_ „Szanowny Panie Redaktorze; <

„Pozwalam sobie oświadczyć aa 
pośrednictwem Pańskiego organu:

.1) Nigdy nie doszło mnie, żądne 
wezwanie na sąd w sprawie, o której 
mowa.

2) Nigdy nie wpływałem na niko
go w Domu Akademickim, aby nie 
przyjęto dla mnie wezwania na sąd,

3) Od trzech lat mieszkam (z wy
jątkiem wakacyj) w Domu Akademic
kim i jest dla mnie rzeczą niezrozu
miałą, że wezwanie na rozprawę mo
gło mi być niedoręczone. To też przy
musowe sprowadzenie mnie na sąd 
odczułem jako krzywdę.

Od odpowiedzialności za swoje 
działanie nigdy się nie uchylałem i 
w tym wypadku uchylać się nie za
mierzam.

Łączę wyrazy prawdziwego powa
żania I & a W y g a a o w s. k i«“

Saabie weki na 3 miesi a«» 
więzienia. Szablewski dopu
ścił się zbrodni kradzieży 
z par. 242 i 243,, usiłując Pu 
wybiciu szyby wykraść za
wartość okna wystawowego 
u zegarmistrza Dębskiego-

Oskarżeni Urbaniak i Winkel, po* 
nieważ stwierdzono obecność ich w 
tłumie przed mieszkaniem poszkodo
wanego murarza Szalka, na podsta
wie zeznań jedynego świadka Nowac
kiego skazani zostali z par 125 za 
udział w wystąpieniach tłumu na ka
rę: pierwszy 6 mieś a drugi 4 mieś, 
wiezienia, przyczem udzielono zasą
dzonym odroczenia wymiaru kary na 
przeciąg 3 lat

Osk. L. Talent zasądzony został 
na 3 mieś, więzienia za opór władzy, 
stawiany przy aresztowaniu oraz na 
tydzień aresztu za wykroczenie prze
ciwko ustawie antyalkoholowej.

Licznie zgrontadzona publiczność 
prżyięla wyrok oklaskami, za które 
zgromił ją przewodniczący, grożąc 
konsekwencjami pry w "«mi.
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Malarstwo Bronisława Bartla
(z powodu otwarcia w dniu dzisiejszym wystawy zbiorowej 

w Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych)

W salonie Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy placu Wolności wystę
puje dziś z wystawę zbiorową swych 
prac znany i ceniony artysta malarz, 
prof Bronisław Bartę 1. Będzie 
to pokaz dwudziestopięcioletniej dzia
łalności jego na polu sztuki — dzia
łalności, uwieńczonej zaszczytnem 
wyróżnieniem — druga nagroda na 
konkursie przyozdobienia sali sejmo
wej w Warszawie. A trzeba wzięć 
pod uwagę, że w konkursie tym u- 
czestniczyli artyści tej miary co Me
hoffer, Sichulski, Śleńdziński, Prusz
kowski i Roguski, jako zaproszeni, o- 
raz dwudziestu ośmiu artystów z Zo- 
fję Stryjeńskę. ubiegajęcych się poza 
konkursem. W tej konkurencji uzna
nych powag znalazł się również prof. 
Bartel — odnoszęc wielce zasłużony 
sukces artystyczny, t. j. drugę nagro
dę za projekty dekoracyjne.

Gdy w roku 1912 Bartel wystawił 
w warszawskiej Zachęcie kolekcję 
swych pierwszych obrazów, odrazu 
zwrócono nań uwagę, dużo przepo- 
wiadajęc jego talentowi malarskiemu. 
Oto co o nim podówczas pisał jeden z 
krytyków: Młody artysta ma dopiero
lat 25, talent i całę przyszłość przed 
sobę Przyszłość tern jaśniejszą, ponie
waż, wbrew zapatrywaniom wielu 
swych braci po fachu, zaczęł od tego, 
że się pilnie uczył swej sztuki. Już 
jako uczeń Akademji Krakowskiej 
(pod prof. Axentowiczem i Ruszczy- 
cem) zdobył kilka nagród i wzmianek 
pochwalnych. Prócz tego wystawiał 
swe dzieła w Krakowie, Poznaniu, 
Wilnie — i wreszcie w Warszawie, 
gdzie krajobrazy jego i studja zdobyły 
sobie zasłużone uznanie, tak' w „Salo
nie 1912“, jak i na ostatniej wystawie 
wiosennej w Zachęcie Pomimo jed
nak powodzenia, zdobytego na poczęt- 
ku swej karjery, Bartel jest w tym 
wieku, kiedy wolno jeszcze stać na 
przełomie, zastanawiać się i szukać, 
który rodzaj sztuki najlepiej odpowie 
wrodzonemu usposobieniu i tempera
mentowi. Jak dotęd, artysta zda je się 
wahać pomiędzy sztukę czystę a sto
sowaną, Kto wie, czy ten ostatni kie
runek — będęcy zresztę, wbrew za
rdzewiałym •' zaśniedziałym poglądom,' 
równie • „czysty“, jak wszelkie inne — 
nie zniewala go najsilniej. Dowodem 
tego bardzo nieraz szczęśliwie w tej 
specjalnej technice przeprowadzone 
wycinanki krajobrazowe, kilka kom
pozycji (cykl „Z m a s k a r a d y“ w

pośredni. Kompozycje jego zalecają 
się przytem pewnego rodzaju jasnościę 
i prostotę, nawet wówczas, gdy wkra- 
czaję w świat fantazji. Sprawia to 
rzeczywistę przyjemność. Dlaczego?
Bo przypominamy sobie mimowoli, 
ilu to malarzy, zwłaszcza u nas, nad
używało fantastycznego tematu w ten 
sposób, aby wyrazić go w technice tak 
zawiklanie, niezrozumiale i ciemno, 
że równocześnie służyło to im do 
sprytnego pokrycia zupełnej nieumie
jętności technicznej“. („Świat", nr.
37 z 1913 roku).

Ten przydługi fragment z recenzji 
A. Brezy zacytowałem w tym celu, aby 
zaznaczyć, że już pierwsze prace arty
sty znamionowały talent niepośledni, 
który z czasem — nie cofał się — lecz 
przeciwnie, coraz to doskonalszę obie
rał formę A był to rozwój wsteczny 
— że się tak wyrazimy — jakim szedł 
Bartel w szukaniu własnego gościńca 
twórczości. Powiedziałbym nawet, że 
szukanie własnej, indywidualnej drogi 
umocniło jego sztukę w ryzy bezprzy
kładnego „chcę i muszę“. Malowany 
technikę naturalistyczhę „Jarmark“, 
szkic z Wyspiańskiego utrzymany w 
stylu („Wojtek“), dalej „Żniwia
rze“ i „M y ś 1“ w konstrukcji futury
stycznej — to pierwsze szukanie wła
snego oblicza. Nastąpił etap drugi: 
portret. Bartel zrozumiał koncepcję 
zasadniczą, że odtworzony przez niego 
model musi być szczery, t. zn. na płót
nie musi być to wszystko, co charak
teryzuje jego (modela) indywidual
ność. Kolorystycznie są to obrazy 
jasne, utrzymane w tonie pogodnym- 

i nnynęłał w nnrłrppiA no nrflf.fi '
go młodzieńcze kompozycje

jęce syna, prof. Wronieckiego i poetę | we> jak „Widmo , „Młodość i 
A. M. Swinarskiego. Dalszy okres, t° t , „ -.. ,
prymityw, pełen dziecinnej naiwności, • miemjarz - oraz rzezba,fc1 -

Prof. Bartel: „Dziewczynka z psem“ (1930 r.)
Fol. Ii. S. Ulotawski

rnsne utrzymane w tonie posrounyiu. rystyczne typy bezdomnych i bezrobot- i intensywnie pracować nad rozwojem 
Takim pozował w portrecie po prace * ńych. Z tego też okresu datują się je- swej sztuki. Jego uzdolnienie i zainte-
ostatnie tek ri n ntótna przedstawia- go młodzieńcze kompozycje rpdzajo- ' resowama skłaniają go do ekspery- ostatme, jaK n. p. piotna, przeastawia > w j d m „Młodość i mentów artystycznych, skąd tez bierzę

starość“ „Bez troski“, „Ka- czynny udział w dociekaniach sztuki 
’ - “ ~' współczesnej, w których nie pozostają

mu obce wszelkie „izmy“. Ta przej
ściowa faza w jego malarstwie wpły
nęła dodatnio na pogłębienie i skry
stalizowanie się poczucia plastycznej 
formy obrazu. Umiar tych dociekań, 
wyczuwanych jako fragmentaryczne 
zagadnienia sztuki współczesnej, oraz 
wzory impresjonizmu, na którvch się 
wychował, dały artyście świądomość 
środków*! ceiU’malarskiego.: : -

Ostatnie prace Bńrtla cechuje bez
interesowność tematu jako takiego; 
powstają one raczej dzięki temu, że 
artysta najchętniej dobiera w obrazie 
elementy, które już same w sobie po- 
siadję znaczenie plastyczne i barwne. 
Poza portretem z umiłowaniem maluje 
rodzajowe tematy, zaczerpnięte z dzie
dziny pracy, muzyki, lotnictwa i cza
sów wojny światowej. Wyróżniają się 
tu specjalnie kompozycje w rodzaju 
„Demona“, „Nemezis“, „Znaj
da“ „Robot“, „Dziecko", ,,O- 
chotnik i G lor ja“, „Mulatka“, 
jak również projekt ozdobienia sąli 
sejmowej. Cykl autolitografji lotniczych 
niewątpliwie spopularyzuje' malarskie 
i oryginalne ujęcie tematu w obra
zach, nacechowanych nutę współczes
nego nowo-realizmu.

Z tego też powodu obecna zbiorowa 
wystawa prof. Bartla wzbudziła w na- 
szem mieście zrozumiałe zaintereso
wanie. Hilary Maj k o w s k i.

pełen szczerości, pogody, wesela. Tech
nika malowideł, zdobiących niekiedy 
budy jarmarczne, wzniecająca właśnie 
dzięki swej naturalnej i niewymuszo
nej prymitywności zachwyt każdego 
dziecka i każdego, kt-o umie jeszcze pa
trzeć jak dziecko — znalazła w arty
ście najweselszego entuzjastę. Czy to 
będzie „Dziewczynka z psem“, 
czy „Śpiący chłopczyk“ czy w 
końcu „Wydrwigrosze“ — Bartel 
świadomie dąży w prostocie tych prac 
do zupełnej harmonizacji zarówno ko
lorystycznej jak i kompozycyjnej. 
Prymityw ten, ujęty w piękne ramy 
tematu, to — bliski już — kres osta-

Zachęcie) a nawet impresje portreto- j teczny poszukiwacza - artysty, to cel
we, skłaniające się często ku stylowi 
dekoracyjnemu. Artysta mimo pew
nego niezdecydowania co do ogólnego 
kierunku, posiadł już w technice, w 
sposobie wyrażania się, swój własny 
indywidualizm, oparty na dobrych 
wzorach, niezapominajęcy jeszcze o 
szkole, którą przeszedł, a jednak nie 
naśladujący nikogo, odtwarzający 
wrażenia swe w sposób własny i bez-

po trudnych zmaganiach się, w odna
lezieniu własnego „ja“ artystycznego.

Urodzony w roku 1887 w Zawierciu 
(ziemi Piotrkowskiej) Bartel zdradza 
już we wczesnej młodości zdolności 
artystyczne. Otrzymuje w szkołach

p i e c”. W roku 1906 młody adept u- 
daje się do Krakowa, gdzie na podsta
wie dotychczasowych prac i studjów 
przyjęty zostaje do Akademji Sztuk 
Pięknych. Odtąd z zapałem pracuje 
pod kierownictwem prof Axentowicza 
i Ruszczyca, a później Fałata i Dębi
ckiego. Odznaczony medalem i na
grodzony na kilku konkursach, kończy 
Bartel uczelnię krakowską w roku 
1910, debjutujęc jednocześnie w kra- 
kowskiem Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych z kolekcją obrazów, obej
mujących studja po łretowe, krajobraz 
oraz kompozycję. „J aź A“, „Ś w i a- 
d o m o ś ć" „P o 1 o n i a“, „Mgła
wica“, „Znicz“, „Gadanie la- 
su“ i „Pieśń boleść i“). Od roku 
1912 mieszka artystwa w Warszawie, 
wystawiając stale w „Zachęcie“ oraz 
w salonach wystawowych Wilna, Po
znania i Moskwy. W roku 1919 przy
bywa do Poznania, gdzie jako członek

zaszczytne odznaczenia i nagrody za j grupy plastyków „Świt bierze udział
postępy w rysunkach. Poza szkołą 
pracuje samodzielnie; samorzutnie 

i szkicuje i modeluje w glinie charakte-

Prof. Br. Bartel: Portret syna" (1931 r.)
fol.

w ruchu artystycznym naszego mia
sta. W 1922 r. obejmuje Bartel stano
wisko prof. w Szkole Przemysłu Arty
stycznego w Bydgoszczy, po zreorga
nizowaniu której (1926) przeniesiony 
zostaje do Państwowej Szkoły Sztuk 
Zdobniczych w Poznaniu, w której po 
dziś dzień poświęca się pracy pedago-
gicznej.

Prof. Bartel nie przestaje jednak

Ustawa antyalkoholowa

S. UUetowsiń

Połączone komisje sejmowe admi
nistracyjna i zdrowia publicznego 
przeprowadziły szczegółową dysku
sję nad rzędowym projektem zmiany 
ustawy antyalkoholowej, poczem w 
głosowaniu przyjęły ustawę — naogół 
w brzmieniu proponowanem przez 
rząd, z paru poprawkami.

Ważniejsze poprawki są dwie. — 
Pierwsza, wniesiona przez pos. Dybo- 
skiego (B. B.) w sprawie odbycia po
nownie plebiscytów w tych miejsco
wościach, w których plebiscyty prze
prowadzone w latach ubiegłych na 
podstawie dotychczasowej ustawy 
zniosły szynki. Poprawka druga, 
wniesiona przez pos. Balicką (KI. Nar.) 
i przez rząd przyjęta, stwierdza, że 
w żadnym wypadku ilość detalicznych 
miejsc sprzedaży napojów alkoholo
wych nie może w całem państwie 
przewyższać cyfry 22 000.

Dla scharakteryzowania dokona
nych zmian zauważyć należy, że do
tychczasowe brzmienie nowej ustawy 
(wedle proponowanego przez rząd 
tekstu) znosiło wszystkie dotychcza
sowe plebiscyty i pozwalało władzom 
utrzymywać w poszczególnych woje
wództwach ilość koncaayj ponad sia
ry kontynent

Zwracało uwagę, że posłowie (a za
razem posłanki) z B. B. we wszystkich 
wypadkach głosowali razem ze swoją 
większością — pomimo zastrzeżeń, ja
kie poprzednio podnosili.

Podczas rozpraw żywe sprzeciwy 
ze strony posłów większości rządowej, 
pp. Ducha i wiceministra Starzyń
skiego, wywołało stwierdzepie przez 
pos. Rymara (KI. Nar.), że nowa usta
wa, jeśli się porówna jej artykuły 3 
i 25, daje rządowi prawo udzielenia aż 
32 000 koncesyj na detaliczną sprze
daż napojów alkoholowych. W cza
sie przerwy w obradach . posłowie 
rządowi zainterpelowali w tej sprawie 
pos. Rymara, dowodząc mu, że nie 
mógł mieć racji, a ńa poparcie swo
ich twierdzeń przyprowadzili z sobą 
dyrektora departamentu w min. skar
bu, będącego autorem nowej ustawy. 
Pos. Rymar przedstawi! autorowi u- 
stawy swoje wątpliwości, i p. dyrek
tor departamentu przyznał mu słusz
ność, oświadczając: „Tak, wedle usta
wy mamy prawo podwyższyć ilość 
koncesyj o parę tysięcy...“

Wówczas p. Starzyński zaopinio
wał: „W takim razie trzeba przyjąć 
poprawkę Klubu Narodowego—"

nrflf.fi
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Przystępując do wydania obszernego, pielenie wydanego, popularno
naukowego dzieła

(od początku istnienia człowieka na ziemi do czasów najnowszych — rok 1931), 
napisanego na podstawie najnowszych źródeł

pod redakcją prof. Dr. M. Sokolnickiego
postanowiliśmy dla spopularyzowania tego dzielą wypuścić 

znaczną liczbą egzemolarzy po cenie kosztów.
Wszystkim tym osobom, które w ciągu 2 tygodni przyślą nam ku

pon załączony, lob zawiadomią o zamiarze nabycia wydawnictwa.
Cale dzieło, obejmujące 4 wielkie tomy (razem 35C0 stronic) w celu 

udogodnienia nabywania go, zoststo podzielone na 24 książki, Uczące po 
120—150 stronic dużego formatu, z liczneml ilustracjami w tekście, berwne- 
rai reprodukcjami na oddzielnych kartonach i kolorowcml mapemi. Regu
larnie co miesiąc — dwudziestego — wyjćzie z druku jedna książka; cała 
więc praca zostanie zakończona w ciągu 2 lat.

Pierwsza książka już ukazała się z druvu.
Kto w ciągu dwóch tygodni przyśte nam załączony kupon otrzyma 

cał6 luksusowa wydanie po cenie reklamowej, a mianowicie

po 4 złote za książką.
W sprzedaży detalicznej po upływie terminu prenumeraty każda 

książka będzie kosztować 8—10 złotych.
Za 4 złote miesięcznie każdy może otrzymać to naprawdę cenne wy

dawnictwa 4 złote miesięcznie — to 13—14 groszy dziennie, co nie przekra
cza niczyjej możliwości. Należy zatem bezzwłocznie wysiać kupon, dający 
prawa nabycia dzieła po cenie reklamowej.

Mieszkańcy Warszawy powinni przysłać tylko kupon, a książki co 
miesiąc będą im dostarczane do domu, przyezem należność będzie inkasowana.

Mieszkańcy innych miejscowości, wysyłając kupon, winni równo
cześnie wysłać na konto P. K. O. nr. 24708 przynajmniej 4 złote za pierwszą 
książkę, która będzie im niezwłocznie pocztą przesłana, np 7 598

Do Wydawnictwa

„KULTURA i WIEDZA*
Warw wa, Kre'ytawa 16. Tel. 689-53

Proszę o przysłanie wydawnictwa 
„HISTORII POWSZECHNEJ", skła
dającego się z 24 książek. Za każ
dą książkę będę płacił 4 złote tytu
łem prenumeraiy.
Imię------------ .-----------------,---------
Nazwisko---------------------------- ------
Adres--------------------------------------

w

W y da wnict wo

IBM i Hi u

Warszawa, Kredytowa nr. 16
TeL 6’9-5\ PKO nr. 24708

(naprzeciw Hersego).

Po rozesłanego w swoim czasie spi
su Towarzystw należących do Zwią
zku, należy dopisać nowe:

Tow, Przem. Nowemiasto n/Wartą. 
Tow. Przem. Koronowo, Tow. Przem. 
Kórnik, Tow. Przem. Żerków. Tow. 
Przem. Szubin, Tow. Przem. Czarn
ków, Tow. Przem. Naramowice, Tow. 
Przem. Lwówek, Tow. Przem. M rgo- 
nin, Tow. Przem. Poznań-Rataje, Tow. 
Przem. Obrzycko, Tow. Przem. Szamo
tuły.
Sprawy podatkowe i socjalne.

1) W dniu 15 lutego b. r. upływa 
termin składania zpznań o obro- 
e i e. Zwracając na to uwagę naszych 
członków polecamy składanie zeznań 
również tym, którzy do tego nie są 
zobowiązani.

2) W dniu 1 marca upływa ustawo
wy termin składania zeznań o docho
dzie. W myśl ustawy nie potrzebują 
składać zeznań właściciele przedsię
biorstw handl. IV. i V, kat. i rzem eśł- 
nlcy względnie przemysłowcy, posia
dający świad. przem. ViII kategorii. 
Zaznaczamy jednakże, że składan.e 
tych zeznań jest korzystniejszem.

3) Zwracamy uwagę, że w myśl u- 
stawy o pod, przem, oraz okólti ka 
Min, Skarbu Ńr. 291 z 6 ma.a 1930 U- d. 
V. 5237 4 30 rzemieślnik pracujący z 
jedną siłą nie potrzebuje wykup ć żad
nego świadectwa przemysłowego.

4) Nowelizacja ustawy o ubezp. na 
wypadek bezroboc a ż dnia 25. III, 1929 
(Dz. U. 3 30 poz. 18) została dekre em 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
29. 11. 30. (Dz. U. 82 p. 646) wstrzymana 
wobec czego podlegają opłacaniu skła
dek na rzecz Funduszu Bezroboc a tyl
ko warsztaty zatrudniające od p ęciu 
ludzi (ponad 16 lat) wzwyż.

Według okólnika Min. Pracy i O 
Społ. z dnia 7 listopada 1930 Nr, 
6688 O IV nie zalicza się do pracowni
ków podlegających ubezp. na wypad.k 
bezrobocia tych uczniów rzem eślni- 
czych. którzy posiadają umowę o nau
kę zarejestrowaną w cechu lub Izbie 
Rzemieślniczej.

5) w sprawie urlopów.
W myśl art. 1 ustawy o urlopach z 

16. V 1922 warsztaty rzem eśln cze i 
prze.mysłowe zatrudniaące (czterech 
lub mniej pracowników) nie podlegają 
przepisom tejże ustawy, czyli że nie są 
zobowiązane do udziean a swym pra- 
cowndTOm płatnych urlopów.

Przemysłowi i Rzemiosłu Cześć!
Za Zarząd

{—) Franciszek Górczak, prezes,
(—) Tadeusz Piotrowski, syndyk

Bde
Reumatyczne 
Artrety czne 
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Żylahi I Hemoroidy
oraz ich bezoperacyjne leczenie napisał

Dr. med. J. Kost Bp ’S81
B, asystent Pof. Josepha w Berlinie. WyJ®. 
nie 11. do nabycia w księgarniach. — Skład 
główny Gebethner i Wolff, Poznań. Cena zł
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ODDECHOWYCH 
i KASZLU 

CHRONIĄ ZNAKOMICIE

De nabycia we wssyatk aptekach > dror,
Tw l«>a

— bo spożywają czekolad
ki» ciastka, owoce, lemo
niady a także dużo cukru

Mię izynaroilowe Torii

ona oa, nkwÄ/rucbzona oni <As, u/yoza/rfuyo7
— bo spożywają mało sło
dyczy, a dużo ostrych 
przekąsek
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Związek To w. PrzemysŁ 

i Rzemieślniczych
Komunikat Nr, 1 31.

Potnaó, w styczniu 1931. 
W marcu odbędz e się roczny walny 

zjazd delegatów (bliższą, datę oraz 
szczegóły podamy osobno). Dziś zwra
camy wszystkim Towarzystwom na to 
uwagę. Na porządku obrad będą bar
dzo ważne sprawy, wobec czego jest 
wskazanem, ażeby wszystkie Tow. ra- 
łeżące do Związku, wysłały bezwzglę
dnie swych delegatów.

Nagrodzona złoJemi medalami
Zarodowa Hodowla kur-raay

„LEGHORN“
w Aleksauórow e Kutawsk m tel 5
poseca kurczęta 1-dniowe i ja a wy
lęgowe. Pp 8 705 64.18

Towarzystwa nierlależące do Zwią
zku, winny również wysłać swych de
legatów, gdyż jest to najlepsza oka
zja poznania działalności Związku, 
przyezem należałoby się zastanow.ć 
nad kwestją przystąpienia do Zwią
zku, gdyż tylko w jedności leży 
nasza siła, a nigdy nie okazała się 
potrzeba silnej organizacji więcej jak 
w czasach dzisiejszych.

Prosimy również wszystkie Towa
rzystwa, ażeby poza propagandą dla 
pozyskania jaknajwlększej liczby no
wych członków dla siebie,, rozejrzały 
się w okolicy i istniejące tam Tow. 
Przem. Rzemieślnicze, nie należące je
szcze do Związku, pobudzały do wstą
pienia do Związku.

Im więcej nas będzie, tern więcej 
zdziałamy dla siebie, dla całego rze
miosła!

Wnioski na roczny zjazd delegatów 
prosimy przesyłać na późn ej do 13 lu
tego b. r do sekretariatu Związku

w Lyonie
od 2 do 15 marca 1931«
Prxy'aory przemysłowe«
Maszyny, naisqdaia budowla ogra»« 
wanie < lekłiycznośó 1200 wy»'e*c4* 
Przemyśl mody i odzieży i materp Ir, 
komeKcja czapki, pończochy, 
fu ra . . . . . tuó wy*tovoó*
Meble i przemysł artystyoanyt cera
mika, porcelana, szkła tu autor ja

1500 wystawców 
Artykuły bazarowe i fanfary¡nei arty
kuły biurowe, perfumeria, wyroby 
salianowe ...... )00 wystawców
Arty Kały spoiyweae, wizo t likiery 

0<h wystawców
Samochody I motocykle 300 wys ewtów 
Tydzień meeaya rolniczych 
(od 10 do 15 mar :a 1931) 4 0 wystawców 

Utai wierna podróży i pobytu. 
Katalog wystawców I,- franków Frań- 
cu-ik ch (wyjdzie na początku lu ego) 
Żądajcie infonnacyj: Service .Eu-4 

FO1RE JDELYON
me Móaeatrior LYON (Preaeo).

UW 6865

T» *t

Zycie uniwersyteckie 
w AngJ)i

Na powyższy ciekawy temat wygłosi 
w najbliższą środę, dnia 4 lutego rb. o 
godz. 20-tej w sali 17 Collegium Minus 
prof. U. P. Bernard Massey, M. A. Od
czyt w języku angieslkim, który niewąt
pliwie wzbudzi zainteresowanie wśród 
coraz liczniejszych przyjaciół Anglji. 
Odczyt ten odbędzie się staraniem roz
wijającego się doskonale Towarzystwa 
Polsko - Angielskiego.

Z Zakładu Ubezpieczeniu
Pracowników Umys owych
Newe przepisy, dotyczące świadczeń 

leczniczych-
Na podstawie art. 61 dekretu Frez, 

Rzpit Fol. z dnia 24. 11. 1927 r. o ubez
pieczeniu pracowników umysłowych, 
Z U. P. U może stosować względem 
ubezpieczonych leczenie zapobie
gawcze. . •

Stosownie do uchwały z dnia 18 
grudnia 1930 r. Rady Zarządza, ącej 
Związku Zakładów Ubezpieczeń Pra
cowników Umysłowych, wszyscy u- 
hezpfeczeni, leczeni na własny wnio
sek przez Zakład Ubezpieczeń Pracow
ników Umysłowych, powołani będą w 
roku bieżącym do uiszczenia dopłat 
dziennych, pokrywających częściowo 
koszta własne utrzymania i umiesz
czenia w domach zdrowia. Dopłaty 
te będą wynosiły od 60 gr do 9 złotych 
dziennie, w zależności od grupy zarob
kowej ubezpieczonego oraz od sezonu, 
w jakim będzie leczony.

Opłaty powyższe obniżone będą o 
20 proc za żonę i każde dziecko pozo
stających na utrzymaniu ubezpieczo
nego. Stan rodzinny ubezpieczonego 
Zakład Ubezpieczeń pracowników U- 
mysłowych stwierdza według deklara
cji złożonej przez ubezpieczonego.

W roku bieżącym Z. U P. U w Po* 
naniu będzie wysyłał ubezpieczonych, 
potrzebujących leczenia zapobiegaw
czego, do następujących domów zdro-

z
Przez cały rok: do Zakopanego, 

Żegiestowa, Inowrocławia, Obornik, 
Ludwiaowa (Staśzycówka) i Cho
dzieży;

od maja do września: do Truskaw
ce, Szczawnicy, Jaremcza, Buska 1 
Międzychodu,

Wnioski należy składać możliwie 
najwcześniej (pożądane na dwa mie
siące przed terminem, w którym ubez
pieczony może skorzystać z leczenia). 
Szczegółowe przepisy Zakład wysyła 
na żądanie.

Mna św. odprawiana Jest w k^żdy 
piątek miesiąca u OO. Jezuitlw za 
wszystkich Cfiarodawoów na pomnik 
Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznan u. 
Ofiary przyjmują Banki, Redakcje Ga-

art i P„ K. O. nr, 207 470
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Proces o organizowanie zamachu 
na Piłsudskiego

Zamknięcia przewodu sądowego — Dziś rozpoczynają się 
przemówienia stron

Warszawa, i. 2. (Tel. wł.) Prze
wód sadowy w rozprawie .Jagodzińskie
go został zakończony. Dziś o godz.. 12 
rozpoczną się przemówienia stron.

W sobotę zeznawał wywiadowca ’ 
Tulon, który był przez policję politycz
ną specjalnie odkomenderowany do mi
licji P. P. S. i brał udział w kursie wy
chowania fizycznego w Zawodziu pod 
Częstochową. Złożył on zeznania, ob
ciążające dla P. P S.

Następnie zeznawał poseł Arciszew
ski. który oświadczył, że po rozłamie w 
P. P S. usiłowano partię złamać przy 
pomocy prowokacyj. W czasie demon- 
stracyj na Cytadeli w 1929 r. jeden z 
konfidentów, Godlewski, krzykną! 
„precz z Piłsudskim“ i na ten okrzyk 
policja rzuciła się na demonstrantów 
Ów Tulon wyciągnął rewolwer i chciał 
strzelać do komisarza Fuchsa, ale Arci
szewski podbił mu rękę, 14 września

KALENDARZYK
Niedziela, 1 lutego 1931.

Słońce: wschód 7,36; — zachód 16,37; — 
długość dnia 9 godz. 1 min.

Księżyc: wschód 14,02; — zachód 7,15; — 
przed pełnią.

Kai. rz-kat.: Ignacy B.; jutro N. M. P. 
Gromnicznej.

Kat słów.: Żegota; jutro Mirosław.

Zebrania
Dziś o 10,30 Stów. Absolwentów Państw. 

Szkoły Budownictwa walne zebr, u 
p. Jarockiej, ul Masztalarska 8a;

o 11 Zw. Zawodowy Kamieniarzy-Rzeź- 
biarzy u p. Bigosa, ul. Zwierzy
niecka;

o 11 Cech Murarzy u p. Ograbowicza 
w „Ulu ", ul. Ślusarska 6;

o 12 Tow. Przyjaciół Muzyki — zebr, 
w sprawie Teatru Wielkiego w Ki
nie Styiowem;

o 14 Tow. Przem. im. Sobieskiego 
walne zebr w Domu Kat. na Śródce; 

o 15 Pozn. Tow Ogrodnicze w lokalu
ul. Pocztowa 30;

o 16 Tow. Obywateli- Polaków z Obczy
zny u p. Jarockiej, ui. Masztaląr- 
ska 8 a;

o IG Tow. „Braterstwo"* (Wilda) Ob
chód rocznicy u p. Grotowskiego, 
Dolna Wilda 71;

Jutro o 14 Zw. Kolporterów m. Poznania 
walne zebr, u p. Świtalsklego, ulica 
Podgórna 13;

o 15 Stów. Pań Miłosierdzia pod 
wezw. N. M. P. — zabawa dla dzieci 
w Domu Królowej Jadwigi;

o 15,50 Kolo Muzyczno - Scen. „Dzwon“ 
walne zebr, u p. Jaszyka, ul. Kra
szewskiego 16;

o 17 Kolo Ulepszania Metod Pracy Do
mowej w sali gazowni, Grobla 15;

o 17 Bractwo Wstrzemięźliwości (Tum) 
walne zebr, w Domu Kat. na Śródce;

, o 19,30 Tow. Abstynenckie pod wezw. 
Św. Kazimierza w Domu Św, Woj
ciecha, ał. Marcinkowskiego 22;

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka Czerwona, Stary

P»ynek 37.
Apteka Zielona, ul Wrocławska 31 
Apteka 27 Grudnia, ul. 27 Grudnia 18. 
Apteka itn. K Marcinkowskiego w

..Bazarze" przy ul. Nowej.

EDWARD LIGOCKI

Miasto Bez Bram
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy.) 
oO)

Taką miałabym szaloną, ochotę 
Y^jŚć cicho z domu, i pob edz lasem 
do naszego przys.anku kolejowego — 
wiesz? jest za pół godziny pociąg, 
f rana mogłabym już być z T.bą. 
Jakbyś Ty się dziwił, widząc mnie w 
Myszyńcu — .akbyś Ty mnie w tał, je
dyny. Gdybyż to było możliwe. C.e- 
Kp- my, czeka, my. Każdy d ień min o- 
ny jest dniem straconym, to prawda, 
a.le zbliża nas do słeb e. N.e martw 
się. Tyle szczęścia przed nami. Bar
dzo dię kocham najdroższy mój.

XXV.
List Firleya.

Ewuniu — czuję jeszcze cień Two- 
ctl Pocałunków, a w głowie mi się po- 

“ł®®cić nie może, żą naprawdę kilka 
gpdzin temu byliśmy jeszcze razem 

ak krótko. Dobrze, że choć to udało 
zdobyć. Takie dziwne m alem wra- 

eme przez cały czas Twojej bytności
Jadwigopolu, jakgdybyśmy kradli 

0 <*o do rp« n'’1e'y. Okropne ;est 
0 Krywanie sie. Tak się chwdauii

1930 r. podczas demonstracyj Centrole
wu do ogrodu Rekierta padt granat. Był 
on rzucony przez bojówkę B. B. S.

Zapytany, skąd o tern wie, Arciszew
ski oświadczył, że od Kaweckiego, na
czelnika wydziału.bezpieczeństwa. Przy
pomniał, że na członków P. P. S. urzą
dzano zamachy, a Jagodzińskiego na
wet ciężko pobito.

Obszernie zeznawał również poseł 
Pużak (PPS.), który oświadczył, że na
wet zaangażowano wywiadowcę za 800 
złotych dla wniknięcia w tajniki PPS.

Pod koniec przewodu sędzia bauter 
zwrócił się do Jagodzińskiego z zapyta
niem o jego stosunek do Pi'sudskiego.

Jagodziński: — Jeżeli chodzi o prze
szłość, to stosunek nacechowany jest 
sentymentem z powodu wspólnej pracy 
Nie chcę jednak, aby można, to było po
czytywać za jakiekolwiek uwzględnie
nie. (w)

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie
wicza 22.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie
go. narożnik ul. Strusiej.

Wilda: Apteka „Fortuna1", ul. Górna Wil
da 96.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Jureczka Franka o godz. 13,45 ' 

z kapl. Św. Józefa.

Teatr Wielki i
DZIŚ — po południu „Miljony Arlekina" i 

i „Rapsodia Liszta“, — Wieczorem j 
„Ca-anova“.

JUTRO — po południu „Fio’ek z Mont- ¡ 
martre’u“. — Wieczorem „Holender 
tułacz*.

Teatr Polski
DZIŚ — o godz 15 „Koralja i S-ka“. Ceny 

zniżone, ■— Wieczorem „Pani Mini
strowa".

JUTRO - o godz. 15 „Wicek i Wacek". 
Ceny zniżone. — Wieczorem »Pani 
Ministrowa".

Teatr Nową
DZIŚ — o godz. 3.30 po poi „Zaczarowa

na lilijka“, bajka- dla dzieci. Wie
czorem. „Nie rzucaj mnie, madame“.

' JUFRO — o godz. 3,33 po poi. „Zcczaro- 1 
wana lilijka“, bajka dla dzieci. — 
Wiecz. „Nie rzucaj mnie, madame".

Teatr Rewia
* DZIŚ i JUTRO — „Bigos na Maderze".

Prapremiera
w Teatrze Polskim

Wielkiem „zdarzeniem“ artystyc/- 
nem bieżącego sezonu będzie prapre
miera najnowszej komedji znakomite
go pisarza i publicysty Adolfa Nowa- 
czyńskiego „O żonach złych i dobrych 
mężach“, przygotowywanej od dłuższe
go czasu przez zespól Teatru Polskiego.

Premjera poznańska wyprzedzi war
szawską, która jest wyznaczona rów
nież na czas najbliższy, W Teatrze Po! 
skim komedja „Ó złych żonach i do
brych mężach“ ukaże się w pierwszych 
tygodniach lutego.

czułem, jakbyśmy nie byli mężem i żo
ną, a dwojgiem ludzi, którzy wydz era- 
ją losom przemocą okruchy szczęścia. 
Zdaje mi się, że i Hilary, który był 
przecież świadkiem naszego ślubu — 
miał również wrażenie, że jakby ułat
wiał pod swoim dachem schadzkę,, to
lerował czyjś romans, bo ja wiem, 
wreszcie co.

Przyjechałem ukradkiem, w nocy, 
jak chciałaś, Hilary wyjechał po mn.e 
samochodem, bez szofera, choc aż, jak 
wiesz, nigdy nie prowadzi w nocy, bo 
ma słabe oczy. Kazał pójść służbę 
spać, nie uprzedził, że przyjeżdżam — 
słaliśmy we dwóch moje łóżko. Nikt 
naprawdę nie wiedział, że jestem u 
Szydłowieckich. Iza wyszła w fanta- 
stycznem jak emś kimonie — ją to 
wszystko bawiło — szuka w tych kom
plikacjach jakiegoś uroku romantycz- 
ności.

A teraz trochę morałów, choć Ci już 
o tem nąówiłem. Poco Ty jeździsz kon
no? Przecież zdajesz sobie sprawę z 
prawdopodobieństw, o których sama 
wspominałaś. Dla mnie to jest pew
niejsze, niż dla Ciebie. Mam nawet 
wrażenie, że napewno tak jest, zwła
szcza, że te Twoje zawroty głowy roz
poczęły się jeszcze w Mieście bez bram 
Pamiętaj, że to już dwa i pół miesiąca 
od naszego ślubu. Nie mogę w żaden 
sposób uznać słuszności Twego argu

Znane na całym 
-----------świecie

* MYDŁO * 
TOALETOWE

najuSubieńsze w świeciel
Hokejowe mistrzostwa świata w Krynicy

K r y n i c a, 31, 1. (Te!, wł.) W dniu 
dzisiejszym nastąpiło uroczyste otwar
cie hokejowych mistrzostw świata, po
łączonych z otwarciem 18-go kongresu 
międzynarodowej Ligi hokeju na lo
dzie.

Po otwarciu kongresu przez repre
zentanta rządu polskiego, nastąpiło 
przemówienie prezydenta Ligi, poczem 
gości powitał imieniem miasta Krynicy 
dr. Górski.

Zkolei przystąpiono do rozlosowania 
rozgrywek, przyczem do grupy pierw
szej weszły Kanada, Francja i Polska. 
Z uwagi na to, że Kanada jest najpo
ważniejszym kandydatem do tytułu mi
strza, z grupy tej wchodzą do finału 
dwie drużyny. Do grupy drugiej we
szły Czechos owacja, Austrja, Anglja i 
Węgry. Do trzeciej wreszcie Rumunja, 
Szwecja i Stany Zjednoczone.

W dniu dzisiejszym odbędą się na
stępujące spotkania: o godz. 11,30: Ka
nada — Francja; o godz. 18,30: Austrja 
— Anglja i o 20,30: Czechosłowacja— 
Węgry.

Warunki atmosferyczne w Krynicy 
świetne. Napływ gości wielki, zwłaszcza 
ze strony Czechów, którzy przebieg mi
strzostw transmitować będą przez radjo 
Jako specjalny sprawozdawca zjechał 
do Krynicy redaktor „Prager Presse"* 
Laufer.

Poza bawiącemi już w Krynicy re
prezentacjami Kanady, Ameryki i Szwe
cji, przybyła tu dziś o godz. 6,30 repre
zentacja Francji (kier. Maucourt) ze 
znanymi graczami Hasslerern, Quaglią

Ii in., a o godz. 8,48 reprezentacja Austrj.. 
Czechosłowacji i Rumunji. Wieczorem 
oczekiwano przybycia Węgier i Anglji.

mentu — „Alfred wie, że pasjami lubię 
jeździć konno, więc coś zacznie podej
rzewać; jeżeli mu służba powie, że So
ból stoi wciąż w stajni, a ja jeżdżę a- 
merykanem“. N.ewolno C>, E.run.u — 
to trudno. Więc dla takich błahych o- 
statecznie powodów — bo o wymówkę 
nietrudno — Ty ryzykujesz, że nasz 
syn będzie kaleką? Ewuniu — czy Ty 
rozumiesz, co Ty robisz? Ja mam wra
żenie, że nie. Jesteś dzieckiem. Uwie
rzyłaś zbyt silnie, że ostatnie miesąće 
były tylko snem. Jeżeli będziesz n e- 
ostrożna, to zmussz mnie do czegoś 
czego za nic nie chciałbym zrobić. Li
czę się z Twojemi wzglądami dla Alfre
da, ale nie mogę dopuścić, by Twoje 
zdrowie, a nawet może istnienie nasze
go dziecka stawiać na kartę tylko dla
tego, by nie zdenerwować chorego 
wprawdzie, ale bynajmniej nie śmier
telnie, dorosłego mężczyzny. Przykro 
mi, że w ten sposób muszę pisać do 
Ciebie, ale zmuszasz mnie do tego 
swem postępowaniem.

Nie gniewaj się ńa mnie, maleńka 
— ale muszę Ci powiedzieć szczerze, 
co myślę. Otóż, mam wrażenie, że do
minującym czynnikiem Twego postę
powania jest jakiś bezgran czny 
strach, który zawsze w gre wchodzi, 
ilekroć mowa jest o Twoim bracie. Je
steś poprostu zafascynowana jego 
warokłeni. Wiem z Twoich opowiadań

Na całym świecie mydło 
toaletowe Lux zjednało 
sobie niezwykłej popular
ność Teraz stanie się ono 
i u nas niezbędne — gdyż 
jest — doskonałe, a przy- 
tem tanie.

g

Reprezentanci Austrji przyjechali 
bez świetnego Ertła, w następującym 
składzie: Ikahany, Demmer, Rutenberg, 
Dietrichstein, Lederer, Tatzer, Dell, H 
Brueck, Goebl, Kirschberger i Enhart. 
Skład Czechosłowacji jest następujący: 
Pęka, Kral, Pussbauer, Dorazil, Tożic- 
ka. Hromadka, Steigenhoefer, Malacek, 
Svihovec, Peter i Matern Kierownika
mi ekspedycji czeskiej są pp. dr. Resac 
i Lorenz.

, Z opery
„Piękna Helena**

Jubileusz Władysława Bratklewieza
W najbogatsze szaty przybrana i we 

wszystkie blaski pierwszorzędnej obsa
dy wyposażona „Piękna Helena** złoży
ła wczoraj hołd królewski jubilatowi 
Ceremonji tej towarzyszyły liczne, a tak 
wierne Bratkiewiczowi rzesze jego wiel
bicieli, bijące gromkie i serdeczne okla
ski. W defiladzie owacyjnej po drugim 
akcie przewinęło się mnóstwo osób, re
prezentujących przeróżne zrzeszenia i 
organizacje, składając życzenia ustne 
łub na piśmie. Nie brakło oczywiście 
darów i kwiatów. Jubilata wzruszyło to 
wszystko bardzo, lecz kontenansu jed
nak nie stracił, utrzymując swe dzięk
czynne przemówienie we właściwym 
sobie tonie i nastroju. Publiczność, za
pełniająca widownię do ostatniego miej
sca, z'"ożyła dowód wielkiego przywią
zania i uznania dla ulubionego artysty.

Szczegółowo omówimy premjerę w 
następnym numerze.

St. Wiechowicz.

i ze wspomnień Izy, że coś podobnego 
miało miejsce i w stosunku Twoich 
Rodziców. Życie Twojej matki byleby 
zupełnie szczęśliwe — gdjby ne ów 
paniczny lęk, który wisiał wciąż nad 
Jej głową. Ty mi mówiłaś o tem, n e 
zdając sobie sprawy z całokształtu te
go stosunku — Jza orientowała s'ę le
piej, prawdopodobnie słyszała cd włas
nych rodziców, jak życie układało s ę 
w Sławoszewie. W Ojcu Twoim nie 
było nawet odrobiny złej woli — i ie 
przypuszczał nawet, że jest ten pan cz
ny strach. Wiedząc o tem, lepiej rozu
miem teraz motywy Twego postępowa
nia. Poprostu występuje tu czynn k 
dziedziczny — Alfred ma te same wła
ściwości charakteru, co Wasz Ojc ec — 
a w Tobie, Ewuniu, jest das ewig 
W e i b 1 i c h e. Sądzę jednak, że i Ty 
coś wzięłaś po Ojcu — ową zacięt ść, 
o której sama mówiłaś. Nie jest o.:a 
dość silr.a, by przeciwstawić się b atu 
—- wystarczająca jednak, by nie dopu
ścić do zmarnowania miłości, jak zre
sztą dałaś dowody. Sądzę, maleńka, że 
jesteś jednak silniejszą naturą, niż 
Twoja Matka — gdyż bądź co bądź z 
tym Twoim strachem potrafiłaś wał
czyć — połowicznie, to prawda, ale 
w każdym razie wałczyłaś. Gdybyś by
ła słabsza, nigdybyś się nie zgodziła na 
ślub w tych warunkach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Matka Boska Gromniczna
Mała, ośmioletnia Maryśka, była w 

wielkim kłopocie. Matka jej Tomaszo
wa Rzeżkowa czuła Się znowu słaba i 
chora i choć usiłowała nie dać tego 
poznać po sobie, już od kilku dni sła
niała się na nogach. Wreszcie położy
ła »ię na dobre. Musiała tedy mała 
Maryśka sama rozpalać ogień na ko
minie, nosić wodę, iść do składu, by 
za parę groszy przynieść trochę kaszy, 
lub męki. A rano, chociaż jeszcze 
ciemno było na świecie, doiła kozę, by 
matce trochę dać mleka. A koza da
wała coraz mniej, bo — biedaczka nie 
miała zbyt wiele do jedzenia. Razem 
ze swoimi opiekunami cierpiała bie
dę i zapewne tęskniła do słońca, cie
pła i trawy,

Maryśka obiegała matkę jak mo
gła, nie skarżyła się wcale, szczebio
tem swoim rozweselała chorą, i tuląc 
się, ściskała ją, gdy nadchodziły smut
ne godziny i smutne wspomnienia. Bo 
Tomaszowa Rzeżkowa była kiedyś 
zdrową, silną i wesołą kobietą. Miała 
kochającego męża, maleńką dziew
czynkę, dostatek w chacie i szczęście 
w duszy. Wśród pracy i zadowolenia 
upływały dni za dniami; w izbach by
ło czysto, rozlegał się śpiew Tomaszo- 
wej, przed chatą rosły kwiaty, a To
masz po ca odziennej robocie siadał 
na przyzbie i strugł zabawki dla 
dziecka.

Ale któregoś dnia zjawilj się obcy 
ludzie, zwołali chłopów, zafundowali 
im wódki i poczęli namawiać na robo
tę zagranicą. Potem zjawił się obcy a- 
gent raz i drugi... obięćywał wiele... 
przyrzekał... zapewniał, no i znalazł 
łatwowiernych. Z gromadką młodych 
chłopaków poszedł i Tomasz mimo 
próśb i łez żony, nęcony łatwym zarob
kiem. a może i swobodą. I minęło pa
rę lat, Tomaszowa wciąż czekała na 
męża, na znak od niego, a tymczasem 
zakradła się bieda i rozpanoszyła się 
wszędzie.

Ale naturalnie to wszystko nie sta
nowiło powodu, by pogrążyć Maryśkę 
w poważny kłopot. To było zupełnie 
co innego. Oto zeszłego roku, kiedy 
matka ciężko zachorowała i leżała 
prawie już martwa. Maryśka w gorą
cej modlitwie przyrzekła Najświętszej 
Pannie, że o ile przywróci zdrowie, 
chorej, w każde Jej święto, ona. Mary
śka pójdzie pod figurę zanieść parę 
kwiatków i zaśpiewać pieśń,

I oto nadeszło święto Matki Boskiej 
Gromnicznej. Od rana już mała Mary
śka co chwila wyglądała oknem, bra
ła do rąk doniczkę z wypielęgnowaną 
roślinką i namyślała się, wahała, 
patrząc trwożnie na matkę. Wreszcie 
ta zauważyła niepokój córeczki:

— Co ci jest dziecko? Powiedz! 
Możeś chora, zmęczona?

— Nie, nie mateńko. Tylko mi trze
ba... do figury Najśw. Panny! Toć Jej 
święto! Lecz was tu samą zostawić?

— O to najmniejsza, dziecinko. 
Lecz na dworze tak zimno... mróz... 
przyjdzie nanewno zadymka. Nie wiem 
co zrobić! Nie wiem jak radzić... Bie
dactwo! Za moje zdrowie!... Możesz mi 
do cna zmarznąć!».

Lecz dziewczynka zapewniała mat
kę gorąco, że ubierze się ciepło, że mi
giem poleci, zaniesie doniczkę, zabawi 
bardzo krótko. Tak mówiąc, odziała 
się w grubszą, odświętną sukienkę, za
winęła w ciepłą, matczyną chustę i 
wziąwszy doniczkę, otworzyła drzwi i 
wyszła.

Zima tego roku była bardzo ostra. 
Już w listopadzie mrozy ścięły rzeki i 
stawy. Styczeń przyniósł ze sobą nieu
stanne zadymki, tak, że świat był gru
bo pokryty śniegiem i tylko drzewa 
czerniały samotnie.

Aż oddech Maryśco zaparło, gdy 
znalazła się na drodze. Szalony wicher 
uderzył na nią z boku i obsypał śnie
giem z bocznej zaspy. Siekł jakby 
igłami z lodu. Drzewa przeginając się 
na wszystkie strony skrzypiały żało
śnie. Maryśka wałcząc z wichrem co

Z życia Polonji amerykańskiej
Propaganda wrogów Polski a sprawa Bncścin — Nowe za
sługi Paderewskiego — Odznaczenie kapłana Polaka — Za
biegi Polonji nowojorskiej o wyższe stanowiska -dla roda
ków — llozterzewianie idei Sokolstwa — Pożar Kolegjum 
polskiego w Cambridge Springs — „Bugi polskich księży“.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Nowy Jork, w styczniu. 

Propagandziści niemieccy, celujący
w oszczerstwach, jut od dłuższego cza 
su toczą w St. Zjedn. zażartą walką 
przeciwko Polsce. Przychodzi im to 
wcale łatwo, gdyż mają na swe usługi 
prasę osi-awionego Hearsta, skaptowane- 
go przyjaciela Niemców, zawsze otwie 
rającą łamy dla zdyskredytowania i zo

rozszerza kręgi nieprzyjaznej nam a sy
stematycznej roboty.

Po bezczelnym artykule w „The Des 
Moins Register“ o korytarzu polskim, 
w którym autor „prorokuje“ niedaleki 
podział Polski (!!), wskazując na silny 
rozrost militaryzmu dziś jeszcze osła
bionych Niemiec, przyszła nieszczęsna 
sprawa Brześcia, która stała się świe
żym żerem dla wrogów Polski. Pisma 
polakożercze używają sobie do woli, 
szeroko rozpisując się o „kulcie bata“ 
w Polsce i szarpiąc za ohydne czyny 
zwyrodniałych jednostek. Bogu ducha 
winny naród polski. Napaści prasy he- 
arstowskiej są bardzo niemile dla Polo
nii, zwłaszcza, że smutne te fakty nie 
spotkały się z zaprzeczeniem ambasa
dy polskiej w Waszyngtonie, a prasa 
polsko - amerykańska nie wie. co ma 
zrobić z tym fantem, którego skwapli
wie wyrzekają się „sanatorzy“, nazy
wającego kłamstwem i wymysłem. Wy
chodźcy polscy w’ Ameryce czękaja wy
świetlenia sprawy Brześcia i jakoś nie 
mogą się tego doczekać. Czas na j w jęk 
szy, aby ją już zakończyć i winnych u- 
karać tak. jak na to zasłużyli Chodzi 
tu przecież o honor całego państwa i o 
przywrócenie Polsce dobrej opinr- 
wśród obcych.

Inną zupełnie propagandę. gdyż pro
pagandę wysokiej kultury, zdrowego 
ducha i prawdy o ziemiach i dziejach 
Polski Szerzy ża Oceanem Ignacy Pade
rewski.

Pilharmonja nowojorska, korzysta
jąc z pobytu Mistrza, urządziła koricer 
ty dja młodzieży z udziałem gepjalne- 
go polskiego muzyka. Dyrektorem fil
harmonii nowojorskiej jest Ernest 
Schilling, były uczeń Paderewskiego i 
zarazem gorący jego wielbiciel i wierny 
przyjaciel. Jeden z koncertów poświę
cony był wyłącznie muzyce polskiej. — 
Program składał się z przepięknych li
tworów kompozytorów polskich a m. 
in. utworów Chopina w niezrów-nanem 
wykonaniu Mistrza. Koncert poprze
dził wykład p. Sćhellinga ó wielkie?» 
bogactwie muzyki polskiej i jej rozwo
ju na tle przebogatych w wypadki dzie
jów narodu polskiego. Podczas wykła
du wyświetlano dwie mapy Polski.

Na pierwszym obrazie młodzież uj 
rza’a Polskę przedrozbiorową w okre
sie jej wielkiego rozwoju terytorialne
go, kiedy to granice ziem naszych się
gały od Bałtyku po morze Czarne. Wy
świetlona mapa uwidoczniła młodocia
nemu audytorium, że nieprawdziwe są 
twierdzenia, szerzone w prasie amery
kańskiej o luźnej przynależności Gdań
ska do Polski, gdyż już w przeszłości 
Gdańsk stanowił nierozłączną część 
Rzeczypospolitej Polskiej: druga część 
obrazu ukazywała Polskę współczesną 
i jej dzisiejsze granice. Dyrektor Schel- 
Iing objaśnił zainteresowanych słucha 
czy, że Polska odzyskała zaiedwo część 
tych ziem, które dawniej były jej wła
snością.

Wyświetlone obrazy i objaśnienia 
były bardzo dobrą propagandą dla Pol
ski, a powstała ona dzięki przejęciu się 
sprawą i historją Polski pod wpływem 
uwielbienia, jakie kulturalni Ameryka
nie żywią dla mistrza Paderewskiego.

Podczas ostatniego koncertu mło
dzież nowojorska złożyła hołd genialne
mu artyście i ofiarował® Mistrzowi 
wspaniały, drogocenny puhar w imieniu 
Stów. Muz. M'odzieży w Nówym Jorku

Wielce zasłużony w pracy duchowej 
dla dobra wychodźców polskich ksiądz 
prób. Ignacy Szudrowicz w Jersey City 
otrzymał godność prałata. Odznaczony 
kaptan polski sprawuje swe obowiązki 
od lat przeszło 25-ciu. Objąwszy przed 
17-tu laty probostwo parafji Matki Bo
skiej Częstochowskiej, w krótkim cza
sie tak wspaniale rozwinął małą i za
niedbaną parafję; że obecnie należy ona 
do największych w Jersey City. Żabie 
gom gorliwego kapłana zawdzięczają 
parafjanie budowę kościoła i plebanji. 
jak również nowocześnie wyekwipo
wanej szkoły parafialnej o 17 klasach 
Ks. Szudrowicz cieszy się przywiąza 
niem nietyiko swych parafjan. lecz i ca 
łej okolicznej Polonji, która wiadomość 
o zas’użonem odznaczeniu kapłana Po
laka przyjęła z wielkjem zadowoleniem.

Polonja nowojorska zabiega ener
gicznie o uzyskanie swego przedstawi
cielstwa w sądach stanowych i lokal
nych. Po jesiennych wyborach, uwień
czonych zwycięstwem demokratów, sta
rania kół polskich są bliższe urzeczy
wistnienia. Polskie kluby demokra
tyczne w wielkim Nowym Jorku pragną 
przeprowadzić dwóch Polaków adwo
katów na urzędy .asistent attórney gę- 1 
neral“ (asystenci prokuratora). Pozatem 
Polski Klub demokratyczny w Nowym 
Jorku mieście postawi! swego kandyda- j 
ta na podobny urząd na dzielnicę Man i 
hatana. Rada Polskich Klubów demo- J 
kratycznych wysunęła również polskie 
go kandydata w osobie adwokata Ko- i 
walskiego na stanowisko asystenta pro- *

chwila wpadała w zaspy, wydobywała 
się z trudem i szła dalej, choć jej zę
by szczękały, a zgrubiałe paluszki le
dwo mogły utrzymać małą, mizerną 
roślinkę. W dodatku w mrocznem po
wietrzu poczęły się pojawiać białe pła- 
teczki, które wirując i tańcząc, niby 
białe motyle, opadały na ziemię.

Lęk ogarnął dziewczynkę. Serdusz
ko jej zaczęło bić na trwogę. Pomyśla
ła, czyby się nie wrócić. Ale do figury 
było już blisko, więc zebrała całą e- 
nergję i brnęła dalej, szamocąc się z 
wichrem i zapadając w śnieg.

Wreszcie zabielała wysoka figura 
Najśw. Pąnny. Dziewczynka uśmiech
nęła się 1 przyspieszyła kroku, lecz 
nagłe usłyszała dziwny, daleki, przej
mujący skowyt i serduszko jej na 
chwilę zamarło:

— Wilki! — szepnęła do siebie — 
zanim wrócę, zanim dopadnę chaty, 
rozszarpią mnie na sztuki! O Boże...

Obejrzała się wokoło. Nigdzie nic 
było widać domostwa, ni jakiego 
schronienia. Wszędzie białe, zastygłe 
pole, na którem ¿daleka, ód lasu, uka
zały się ciemne ruchliwe plamy, I zno
wu rozległ się groźny skowyt,

— Co tu zrobić? — szeptała drżące- 
mi usty. przytulając się do białej wy
sokiej figury. Ale nie, nie będę się bać. 
Jestem pod opieką Najśw Panienki, i 
tu napewno straszne wilki mi nic nie 
zrobią! Czuję to!.. Wiem dobrze... O- 
pieka Boża nademną!...

Ustawiła swą doniczkę we wnęce, 
przeżegnała się i poczęła nucić pieśń 
nabożną. A wilki zbliżały się coraz j 
bardziej, przygnane głodem, znęcone 
zapachem człowieka. Już było widać 
ich żarzące ślepia, już swoim zwycza
jem rozbiegły się w półkole. Żałosne, 
przejmujące wycie napełniało powie
trze. Wietrząc małą, ludzką drobinkę, 
były coraz bliżej, coraz bliżej.

— O Najśw. Panno Ty nie dozwo
lisz — prawda — aby mnie wilki po
żarły? — prosiła z ufnością Maryśka. 
Matusia w domu leży sama jedna i 
widzisz, choćbym może do nieba chęt
nie chciala się dostać, ale dla niej, dla 
mateńki. żyć muszę...

1 oto kamienna twarz Madonny 
rozjaśniła się uśmiechem. Dzieciątko 
Jezus podnięsło rączkę... Na ten znak 
wilki z chrapliwem warkoczeniem 
przypadły do ziemi, stuliły uszy, cof
nęły się, stanęły znowu, a potem po
częły się oddalać, maleć, znikać, Ma
ryśka uśmiechnęła się:

— Ja wiedziałam dobrze. Matko Bo
ża Gromniczna, że pod Twoją opieką 
nic mi się stać nie może! Ale mi ser
ce biło mocno i trzęsłam się, bo za
wsze trochę strachu miałam!

A teraz Cię już opuścić muszę, ma
leńka moja leży chora!,.. Dziękuję Ci 
Jezusinku za poratowanie mnie, dzię
kuję Ci stokrotnie!

Pocałowała słup i ruszyła w po
wrotną drogę. Było jej tak lekko na 
duszy, tak jakoś radośnie, że biegła 
bez zmęczenia, unoszona jakby na 
Skrzydłach Wicher wokoło wył prze
ciągle, rzucał całe tumany śniegu, 
gwizdał i harce wyprawiał. Drzewa 
przeginały się i skrzypiały żałośnie, 
żdaleka, od ciemnych lasów dochodzi
ło czasem przytłumione wycie.

Ałe Maryśka była już we wsi. Pręd
ko dopadła chaty, otrzepnęła się ze 
śniegu, otworzyła drzwi, skoczyła do 
matki i wśród śmiechu i płaczu poczę
ła jej opowiadać całą przygodę. Tro
chę bezładnie, trochę pospiesznie. bvle 
jak najprędzej wyrzucić z siebie nad
miar wrażeń i uczuć. A kiedy skoń
czyła i, tuląc śię do matki, gładziła ją 
po twarzy, z półmroku izby wyszedł 
mężczyzna i. wyciągając ramiona do 
dziewczynki, rzekł do niej tkliwym; 
wzruszonym głosem:

— Chodź i do mnie moja dzielna 
Marysiu! Uściskaj twego ojca! Już te
raz razem będziemy pielęgnować mat
kę i razem modlić się do Boga!

M. Karłowska.

hydzenia Polski. Kampanja ta szkód!’- 
wa zarówno dla Polski jak i dla wy
chodźców naszych, zwłaszcza jeśli się 
zważy, że miljardowy ten wydawca 
rozporządza przeszło 20-ma, poczytnem, 
wśród Amerykanów, wydawnictwami 
Artykuły prasy hearstowskiej przedru
kowują pisma kanadyjskie i południo
wo - amerykańskie, co jeszcze bardziej

kuratora w powiecie Queens, Long Is
land. Jest nadzieja, że zabiegi Polonji 
odniosą pomyślny skutek i Polacy am. 
ujrzą niebawem swych rodaków na 
wpływowszych, niż dotąd stanowi
skach.

Organizacja Sokołów corocznie urzą
dza Zlot celem sprawdzenia wzrostu 
swych sil, a popisy i ćwiczenia są poka
zem wyniku całorocznych trudów i pra
cy. Ostatni Zlot odbył się w Toledo i 
zgromadzi! przeszło tysiąc młodocia
nych członków, przybyłych ze wszyst
kich osiedli polskich Obecnie, w sezo
nie zimowym, organizacja urządza bez
płatne przedstawienia filmowe, podczas 
których wyświetla się obrazy ze zlotów 
sokolich, z obozów letnich pokazy gi
mnastyczne i t. p. Sokolnia Gniazda 141 
w Clevelandzie cieszy się wielka fre
kwencją młodzieży polskiej i pokazy 
świetlne przyczyniają się skutecznie do 
propagandy idei sokolstwa. Sokolstwo 
polskie w Ameryce po dłuższym zasto
ju, budzi się na dobre i wykazuje coraz 
bujniejszy rozwój

Wielką stratą dla Polonji amery-

I
 kańskiej jest zniszczenie skutkiem po
żaru wspaniałego gmachu Kolegjum 
Żw. Nar. Pol. w Cambridge Springi, 
jedynej polskiej szkoły wyższej w Ame
ryce.

Miasteczko Cambridge Springs, po
łożone bardzo malowniczo nad jeziorem 
Erie, pomiędzy Nowym Jorkiem a Chi
cago. jest miejscowością letniskową, 
słynną z obfitych źródeł mineralnych o 
właściwościach leczniczych. Budynek, 
w którym od r. 1912 mieściła się szko
ła, by! pierwotnie pierwszorzędnym ho
telem. Gmach ten. bardzo duży, zbudo
wany z komfortem, wyposażony w no
woczesne urządzenia, mieści gimna
zjum wyższe, średnią szkołę techniczną 
i instytut mechaniczno - rzemieślniczy, 
oraz internat dla uczącej się młodzieży. 

Na dolnych piętrach budynku znaj
dowała się wspaniała biblioteka, złożo
na z książek polskich, największy księ
gozbiór polski w Ameryce.

Przy bibliotece mieściło się muzeum 
pamiątek polskich z cennemi zbiorami 
dokumentów starych monet i sztanda
rów polskich. Z pośród bogatych pa
miątek zasługuje na wyszczególnienie 
oryginalna szabla Kościuszki, ofiarowa
na przez zaprzyjaźnioną z Naczelnikiem 
rodzinę Zełtnerów z Solury

Pożar wyrządził ogromne straty i u- 
niemożliwi! na długi przeciąg czasu .na
ukową" dzia'alność pożytecznej organi
zacji. Odbudowa kolegjum ze względu 
na ciężkie czasy, nie będzie rzeczą łatwą. 
Podobno kwota ubezpieczeniowa za
iedwo w malej części pokryje stratę.

Stosunki parafjalne wychodźców 
polskich że względu na niezrozumienie 
ich spraw przez obcojęzycznych 
zwierzchników kościelnych doprowa
dzają do wystąpień, jakie niedawno wy
darzyły się w parafji św. Marji Magda
leny w Chicago South. Proboszcz tej 
parafji, ks. Edward Kowalewski, działa
jący przez lat 20 na niwie kościelnej i 
narodowej, został nagle z rozkazu wyż
szej władzy kościelnej zawieszony w 
swych czynnościach i niebawem miał 
być przeniesiony do innej parafji. Za
rządzenie to nastąpiło na skutek niepo
rozumień. jakie zaszły pomiędzy ks Ko
walewskim a nasłanym, celem dozoro
wania proboszcza, asystentem ks. Sam- 
polińskim. Ks. Kowalewski ustąpił, 
lecz parafjanie w liczbie przeszło 1.100 
rodzin solidarnie stanęli przy ukocha
nym duszpasterzu i nie chcieli dopuścić 
do kościoła nasłanego zastępcy ks. Hał- 
gasa. W czasie awantur ks,. H nawet 
znieważono czynnie. W końcu awan
tury zlikwidowano, ludność $ię uspoko
iła i nabożeństwa odbywają się w daw
nym porządku.

Parafjanie nie zaniedbują jednak 
sprawy, gdyż nie chcą się rozstać z ks. 
Kowalewskim. Na wielkim wiecu, zwo
łanym do audytorium św Marji Magda
leny, jednogłośnie uchwalono rezolu
cję. domagającą się cofnięcia rozporzą
dzenia, wydanego przez ks. kardynała 
Mundeieina. dotyczącego usunięcia ks. 
Kowalewskiego ze stanowiska probosz
cza parafji św. Marji Magdaleny. Po
stanowiono też stać solidarnie przy u- 
miłowanym proboszczu i nie dopuścić 
na plebanję i do kościoła innego księ
dza.

W parafji zapanował spokój; ocze
kuje się decyzji ks. Kardynała.

Stosunki kościelne katolicko - pol
skie w Stanach Zjednoczonych doma
gają się silnej władzy zwierzchniczej 
biskupów polskich, których ustanowie
nie jest koniecznością, jeśli się nie chee 
odepchnąć od Kościoła rzymsko - kato
lickiego kilku miljonów dusz U-ychodź- 
ców polskich.

Prasa polsko amerykańska, omawia
jąc sprawę parafji św Marji Magdale
ny w Chicago, w spsób bardzo dosadny 
nazywa ją „rugiem księży polskich“.



Kur jer Poznański, niedziela, I lutego 1931 —1 Strona 7

Jak to było z kością
Bolesława Chrobrego ?

Poszukiwacz kości, prof. Wrzosek — Hetman Czarniecki byt 
wzrostu miernego — ,,Cxasx1ta Kochanowskiego“ czyją jest 
czaszką?! — Hiedna ks. Czartoryska! — Pieczęć kapitulna na 
kości Chrobrego — Prezent dla Czackiego — Co u/tradta 

księżna Izabella? — Reguiescat in pace!
Rozglądając się w rezultatach badań Czacki. Trafem dochował się opis tych

naukowych nad rasą polską, aby ie 
streszczać popularnie ad usum czytelni
ków „Kurjera“, wziąłem zkolei do rąk 
„Przegląd Antropologiczny", wydawany 
w Poznaniu przez prof. Adama Wrzo
ska. I zaraz w pierwszym numerze pi
sma, którego dotąd nie znałem, uderzy
ła mnie rozprawka „O szczątkach Chro
brego". Prof. Wrzosek bowiem zbadał 
przeróżne ziemskie pozostałości po 
wielkich ludziach, przechowywane w 
naszych muzeach, a szczególnie w zbio
rach Czartoryskich w Krakowie.

Rezultaty tych badań są czasem wca
le ciekawe. Tak np. zbadanie szcząt
ków hetmana Czarnieckiego (kość udo
wa i kość skroniowa) pozwoliło wysnuć 
wniosek, że ten, co nie z soli ani z roli 
wyrósł, był wzrostu miernego, o sto
sunkowo delikatnej budowie szkieletu. 
Natomiast sensacja prawdziwa wyni
kła po otworzeniu i zbadaniu nauko- 
wem sarkofagu, zawierającego staran
nie zalutowaną „czaszkę Jana Kocha
nowskiego“. Okazało się, iż rzekoma 
czaszka znakomitego twórcy „Trenów" 
nie należała prawdopodobnie nigdy do 
jego korpusu. Nieznacznej wielkości i 
mało pojemna jest to raczej, wedle przy
puszczeń prof. Wrzoska, czaszka mło
dej kobiety!

Tak więc ktoś znowu wziął na fun
dusz gorliwą i zaślepioną wskutek tego 
zbieraczkę, jaką była ks. Izabella Czar
toryska z Puław. Nie pierwszy i nie o 
statni raz. Za ciężkie pieniądze wpy
chano tej szlachetnej damie rozmaite 
stare rupiecie. Tak np. żydki we Wło
dawie przyniosły księżnej pani do ka
rety zardzewiałe „zielazo", które potem 
figurowało w domku Gotyckim w Pu
ławach, jako „żelazo, na którem Karol 
XII więził Patkula" (nr. 333). Jakaś 
chytra Angielczyca, inscenizując cały 
dramat rodzinny, opłakany i opisany 
potem szeroko przez księżnę» sprzedała 
jej,z bólem serca i wśród szlochów, naj
droższą pamiątkę rodzinną, czyli krze
sło... Wiljama Szekspira. Świadomi 
rzeczy ludzie, bo i takich nie brakło już 
wówczas, pokpiwali z Czartoryskiej po 
kątach. Zawistni twierdzili (niesłusz
nie naturalnie), że zbiory jej są wogóle 
sentymentalną graciarnią bez wartości. 
Dlatego z czasem jęła zbieraczka dbać 
o dokumenty uwierzytelniające. Tak 
było i z kością Bolesława Chrobrego, 
którą prof. Wrzosek poddał naukowe
mu badaniu w r. 1926. Są to trzy u- 
łamki kości ciemieniowej, nieźle za
chowane. Pieczęć Jakowa Kapituły 
Poznańskiej to pierwszy dowód auten
tyczności ich pochodzenia. Dalszym do
wodem jest łaciński dokument tejże ka
pituły, datowany 22 sierpnia 1801' roku, 
z którego wynika, że jeszcze wówczas 
szczątki Chrobrego przechowywane by
ły w kapitularzu poznańskim oddziel
nie, oraz że Tadeusz Czacki, wielki i na- 
Phętny amator takich osobliwości, tak 
atugo prosił i upraszał Kapitułę, aż zde
cydowała się dać mu w upominku 
»cząstkę czaszki Najjaśniejszego i Nie
zwyciężonego pierwszego króla Pol
ski (particulam calvae ex ossibus Sere- 
nissimi et Invicti$simi itd). Zaszczyt 
W istotnie nielada, zawdzięcza! go 
Czacki wyjątkowemu znaczeniu swej o- 

przecież taki personat jak ks. 
biskup krakowski otrzymał w prezen
cie tylko jedną kostkę z wielkiego palca 
Lnrobrego! Czacki odnosił się do rell- 
"WiJ z należną rewerencją. Oglądał je 
n niego z odpowiedbiem wzruszeniem

Porycku Joachim Lelewel. Zapewne 
śmierci Czackiego dostała się reli- 

Kttią do zbiorów ks. Izabelli Czartory
skiej. Kiedy i jak — niewiadomo. W 
joi-kowanym katalogu jej zbiorów z r. 
ao v?/ema ieszcze sarkofagu Chrobrego, który pojawia się dopiero w ręko- 
msmiennym inwentarzu paryskim zbio- 
row puławskich z r. 1849.

łych wiadomości, zebranych przez 
Prot Wrzoska i dyr. Gumowskiego, 
Pragnę tu dorzucić nowy szczegół, wca- 
p7anfwet sensacyjny. Oto ks. Izabella 
„uf0 ryska, gorejąca zdawna ambicją

?ia kości Chrobrego dla swych 
m» • i nie poprzestała na tem, że 
w,. ?a Czacki i że kiedyś ją od niego 

Postanie. Właściwie to jest malut-ko, Pomyślała sobie. Bo cóż? trzy u-, - r- v • 11) o 1 ć
amki kości ciemieniowej. Gdyby cala 
wiPWai jeszcze. Albo jakaś wielka i 
l8Q,Cei. ważąca kość. Dlatego od roku 
W nle u.stawała w zabiegach, aby zdo- 
ł ma siebie więcej niż Lmć Tadeusz

zabiegów bardzo zabawny i charakte
rystyczny dla ówczesnych pojęć o po
szanowaniu zwłok ludzkich.

Kasztelan Leon Dembowski był dłu
goletnim domownikiem Puław i przy
jacielem całej rodziny Czartoryskich 
Urodził się na dworze puławskim i wy
chował, ciesząc się zaufaniem obojga 
księżnych państwa. W pamiętnikach 
swoich podaje wiele ciekawych wiado
mości. Dembowski uchodzi za jednego 
z tych pamiętnikarzy, którym można 
wierzyć. Pisze o rzeczach, które wi
dział lub przeżył. Między innemi opi
suje zbiory w Puławach, a wspomina
jąc osobliwości, wymienia „szczątki ko
ści Bolesława Chrobrego“.

Dalej cytuje dosłownie (L. Dembow
ski, „Moje wspomnienia". Petersburg 
1898, t. I. str. 136):

„Co do tych ostatnich (t. zn. szcząt
ków kości Chrobrego) ja świadkiem je
stem, że są one autentyczne. W r. 1808 
przejeżdżaliśmy przez Poznań, gdzie 
jak wiadomo ciało Bolesława spoczywa 
w tumie, czyli kościele katedralnym 
miejscowym. Ponieważ gmach ten spło
nął, i groby więc w tym pożarze nadwe
rężone zostały. Zamierzono postawić 
nowy pomnik dla Bolesława i w tym 
celu subskrypcje otworzono, biskup po
znański Górzyński wyjął owe kości 
Chrobrego z grobu, schowano je w 
skrzynkę, opieczętowano pieczęciami 
biskupa i kanoników i złożono tymcza
sowo w zakrystji.

„Owóż księżnę ogarnęła chęć posia
dania jakiejś cząstki tych drogich pa
miątek i z tym uporem pragnącej cze
goś gorąco kobiety, zapowiedziała, że 
póty z Poznania nie wyjedzie, dopóki 
celu swego nie dopnie. Na jej prośby 
biskup sam w asystencji kanoników 
skrzynkę otworzył, a przytomny temu 
doktór Khitel wskazał, że znajdują się 
trzy czaszki zamiast jednej. Mieczy
sław I. w Poznaniu także pochowany, 
oczywista więc rzecz, że zwłoki syna o- 
bok ojca spoczęły. Trzecia czaszka jest 
czy Mieczysława II czy Dąbrówki.

„Kiedy doktór Khitel nad otwartą 
skrzynką spostrzeżenia swoje czynił, a 
księża się na niego gapili, księżnej i 
pannie Zofji Matuszewicz' udało się pa
rę ułamków przywłaszczyć".

Tyle Dembowski, o którego słowach 
niema powodu wątpić. Widzę niemal 
tę scenę: Czcigodny ks. arcybiskup, sta
ry już i nad miarę pobłażliwy pochyla 
się nad otwartą trumienką. I wzdycha. 
Nietyle może ze wzruszenia, ile z troski, 
skąd wziąć pieniędzy na nowy grobo
wiec Bolesława, na który sam ofiarował 
ile mógł, bo dziesiąty grosz ze swych 
dochodów. Może mu tam co obiecała 
na tacę ks. Sybilla z Puław za to spe
cjalne otwarcie i złamanie pieczęci, ale 
chyba niewiele, bo Czartoryscy mieli 
wówczas dziesięć mil jonów długu. Idź
my dalej. Księdza arcybiskupa otacza
ją kanonicy, wśród których peroruje 
•nadworny lekarz Puławski, Czech Khit- 
tel (t 1817), głośny wówczas balneolog. 
Obok niego księżna zawsze pełna entu
zjazmu, tem bardziej, gdy o kość Chro
brego chodzi. Bo wszak ma już kość 
Romea i Julji, oraz część kości Laury. 
A Chrobry to jej przodek przecie w pro
stej linji. Pochodził z Piastów, ona 
zaś wiedzie ród swój z Jagiellonów. Tak 
zawsze mówi i złoty łańcuch na szyję 
kładzie. Ważną rolę odgrywa w czasie 
otwierania skrzynki dwunastoletnie 
dziewczątko, Zosia Matuszęwiczówna. 
Wszystko jest zgóry ułożone i wyreżyse
rowane. Sztuki reżyserji nauczyć się 
mogła księżna pani w dobrej szkole, u 
tej właścicielki krzesła Szekspira w An
glii-

Plan powiódł się w zupełności. W 
pewnym momencie wykładu czeskiego 
balneologa, księżna odwiodła uwagę 
arcybiskupa i kanoników,,'a dziewcząt
ko porwało kość kuzyna księżnej Pani.

Stało się i nie odstanie. Księżna I- 
zabella Czartoryska ukradła w Pozna
niu cichcem kość wielkiego króla. To 
bardzo brzydko. I niema dwóch zdań. 
Czy ją należy za to potępić? Niezupeł
nie. Pamiętajmy, że w owych czasach 
siódme przykazanie nie obowiązywało 
zbieraczy pamiątek narodowych. Nie 
byłoby najcenniejszych białych kruków 
w Ossolineum, gdyby Ossoliński jeżdżąc 
wraz z Lindem po klasztorach, nie cho
wali pod kieckę starodruków, nie było
by wogóle zbiorów publicznych, gdyby 
w danej chwili nie udzielił sobie ich 
dyrektor rozgrzeszenia. Kradzieże an

tyków były nagminną chorobą w 18 w. 
A cóż dopiero, gdy chodziło o rączkę ko
biecą. Najnieszczęśliwszym z tego po
wodu był król Stanisław August. Kra- 
dli go w biały dzień, w żywe oczy. Z 
jakimże niepokojem pisze raz do swego 
malarza: „Uproś Waść wojewodzinę 
(Radziwiłłową z Nieborowa), by nam 
siedziała jako Muza lub Minerwa do 
portretu. Lecz uważaj, na Boga, żeby 
nam czego nie ukradła!"

No tak, ale kość Chrobrego! Naj
pierw nieboszczyk! Potem: Katedra! 
Wreszcie: Król! To były skrupuły ni
kłe wobec głównego celu: zdobyć i mieć 
u siebie w domu. Cóż mógł poradzić 
stary już i dobrotliwy ks arcybiskup 
Niewiele. Dość, że szczęśliwa posia
daczka umykała nazajutrz ż Khitlem, 
Zosią i relikwją przez Górną Wildę i 
Dębiec do Warszawy.

A co się dalej stało z kością? Nie 
wiem, Być może, że kapituła upomnia
ła się o swą własność, być może, że 
księżna dołączyła ją do tych szczątków, 
które wycyganiła od Czackiego. Ślad 
przywłaszczenia zaginął. A dziś rozpa
miętując tę zabawną scenę, nie powin
niśmy źle myśleć o narwanej entuzjast
ce; Wszakże z jej zapału, grosza i za
biegów, zebrały się pod Wawelem owe 
Leonardy, Rafaele i Rembrandty. któ- 
remi słusznie chlubimy się przed Eu
ropą.

Dębiec.
Stanisław Wasylewski.

700-lecie śmierci 
św. Antoniego z Padwy
(KAP.) W związku z przypadającą w 

dniu 13 czerwca rb. 700 rocznicą śmierci 
św. Antoniego Padewskiego rozpoczną się 
w dniu 3 maja specjalne uroczystości i 
trwać będą do października. Na okres 
głównych obchodów w czerwcu do Padwy 
Ojciec św. ma wysłać swego delegata. Je
dnocześnie z obchodem w Padwie ma być 
zorganizowana międzynarodowa wystawa 
współczesnej sztuki chrześcijańskiej, obej
mująca działy malarstwa, rzeźby, architek
tury i sztuki stosowanej.

Boskość Macierzenstwa 
N. M. P.

na Soborze Efeskim
(KAP) Sobór Efejski, którego 1500- 

lecie święcimy w roku bieżącym, po
tępił, jak wiadomo, heretycką naukę 
Nestorjusza i ustalił dogmat dwu na
tur: boskiej i ludzkiej w osobie Chry
stusa. Jednocześnie i w ścisłym związ
ku z tym dogmatem stwierdzono osta
tecznie na tym soborze Boskie Macie
rzyństwo Najśw. Marji Panny. Matką 
Boską tytułowano Najśw. Marję 
Pannę wprawdzie i przedtem, jak Ją 
nazywał św. Ignacy z Antjochji (f 107) 
i św. Ireneusz (t 202), a również św. 
Aleksander z Aleksandrii (t 328) i św. 
Efrem Syryjczyk dodawali do Jej i- 
mienia „theotokon" (Boża Rodziciel
ka). Dopiero jednak sobór efeski po
wszechną tę wiarę pierwszych chrze
ścijan wobec herezji Nestorjusza okre
ślił jako dogmat

Szczególnym obrońcą tego dogma
tu był św. Cyryl z Ałeksandrji, głów
na postać i bojownik soboru w Efezie. 
W swych słynnych „listach do zakon
ników egipskich" (428—431) pisze on: 
„Dziwi mię, iż są tacy, co wątpią, czy 
można zwać Najśw. Marję Pannę 
„theotokos" t. j. Bożą Rodzicielką. 
Dlaczegóż, jeśli Jezus Chaystus jest 
Bogiem, nie jest Bożą Rodzicielką Ta, 
co wydała Go na świat? Powiedzą 
może: czy Najśw. Marja Panna była 
Matką Boskości? Na to im odpowiem 
że choć żywe i istotne Słowo Boże z 
całą pewnością i bezsporni© zrodziło 
się „ab aeterno" (przedwiecznie) z sa
mej istoty Boga Ojca, należy jednak
że powiedzieć, że w wypełnieniu cza
su, gdy stawało się człowiekiem, gdy 
jednoczyło się z ciałem, złączonem z 
duszą rozumną, rodziło się również z 
kobiety w porządku cielesnym. Wie
rzymy przeto, że Jezus Chrystus, Syn 
Boga Jednorodzony, jest doskonałym 
Bogiem i doskonałym człowiekiem, 
zrodzonym „ab aeterno" u Ojca Swej 
Boskości, a w czasie, w porządku 
ludzkim, ku naszemu zbawieniu — z 
Najśw. Marji Panny, współistotny z 
Ojcem pod względem boskości, współ
istotny z nami pod względem człowie
czeństwa. Jedność powstała w tem, 
co dotyczy dwu natur: boskiej i ludz
kiej, a nie dwu Istot. Stąd wierzymy 
w jednego Chrystusa, w jednego Syna, 
jednego Pana i zgodnie z tem poję
ciem niezaprzeczonej jedności wierzy
my następnie, iż Najśw. Marja Panna 
jest „theotokos", t. j. Bożą Rodziciel
ką, ponieważ w Niej wcieliło się Sło
wo i stało się człowiekiem i od pier
wszej chwil wcielenia połączyło się z I ?arsK1 aaiszycn t> miljonów. tak. że z koń- Ciałem ludzkiem, którę w Niej przj ję- . cem r 1931 naxiac] wytjanyćh dzioi Lenina 
ł° 1 w Niej utworzyło , wypiesie ogółem 13 miljonów egzemplarzy.

Te zasady, wyłuszczone przez św. 
Cyryla, stały się podstawą przyjętego 
na soborze efeskim dogmatu, do cze
go dołączyło się jeszcze pojęcie Najśw. 
Marji Pannv jako Matki w stosunku 
do całego chrześcijaństwa.

Apteka w ogrodzie
Co sadzić w ogródku? — Jabłko i le

karz. — Piwem „na zdrowie"!
Mało kto uprzytomnia sobie donio

słą wartość leczniczą naszych pospoli
tych roślin ogrodowych. Kto pos ada , 
choć mały ogródek — powiada jeden 
ze znanych lekarzy angielskich — jest 
zarazem właścicielem naturalnego 
składu aptecznego i cały szereg dosko
nałych „lekarstw" może sam sobie 
wyprodukować.

I tak: szpinak posiada dosyć znacz
ną zawartość żelaza, którego właści
wość wzmacniająca jest dostatecznie 
znana. — Jeżeli komu dolegają bóle 
reumatyczne, ten niechaj nie kupuje 
żadnych opatentowanych „niezawod
nych" środków, lecz niech raczej pró
buje wyleczyć się za pomocą — seleru. 
Jest to znakomita jarzyna lecznicza, 
przeciwdziałająca tworzeniu się zbyt
niej ilości kwasu moczowego.

Sentencja opiewająca, że „jabłko w 
dom nie puszcza lekarza", już dawno 
znalazło potwierdzenie ze strony w e- 
dzy medycznej. Kwasy zawarte w jabł
ku oddziaływują dodatnio na nerki, 
nadając ciału sprężystość i wygląd 
młodzieńczy. Jabłoń w ogrodzie stano
wi zatem pierwszorzędną inwestycję 
zdrowotną.

Nie powinno też brakować sałaty. 
Wprawdzie wiele osób odnosi się do tej 
jarzyny sceptycznie, ze względu na 
stwierdzoną zawartość laudanum, po
wodującego ociążałość i senność. Jed
nakże ilość składnika tego jest tak 
minimalna, że nie może żadną miarą 
wywierać niepożądanego skutku. Na
tomiast wielce dodatnią cechą zielonej 
sałaty jest znaczna zawartość witami- 
nu „c".

Do jarzyn leczniczych zalicza się 
także marchew, którą atoli, chcąc wy
korzystać Jej właściwości uzdrawiają
ce, należy jeść w stanie surowym. 
Marchew jest zarazem środkiem kos
metycznym, gdyż oczyszcza cerę, wy
płowiałym włosom przywraca świeży 
naturalny połysk i paznogciom nadaje 
różowe zabarwienie, które to szczegóły 
są niezawodnym dowodem prawidło
wego działania organizmu ludzkiego.

Jeżeli po zaopatrzeniu ogródka w 
szpinak, sałatę, marchew, selerę i jabł
ka, pozostanie jeszcze wolny skrawek 
ziemi, to zaleca się zasadzić jeszcze 
chmiel i później wytwarzać zeń sposo
bem domowym — piwo! Pewna powa
ga naukowa oświadczyła, że jedynie 
dzięki warzonemu licznie po domach 
„swojskiemu" piwu, zawdzięczać na
leży fakt, iż w miesiącach zimowych, 
kiedy jarzyn i owocu jest mało, lud
ność miast angielskich potrafi sku
tecznie oprzeć się szkorbutowi, panu
jącemu w tym czasie zwykle nagmin
nie. • kr.

Msr. Poiret i Rotszyldowie
Słynny paryski „król mody“, Paweł Poi- 

rei, zwyczajem wielkich ludzi spisał swo
je pamiętniki, które wydał niedawno w 
książce p. t. „En habillant 1‘Epoke". 
Książka ta stała się nielada sensacją. Poi
ret opowiada dowcipnie i interesująco, a. 
tu i owdzie nie mógł sobie też odmówić 
pewnych złośliwości względem osób, któ
re mu kiedyś potrafiły dokuczyć.

M .in. opowiada historyjkę o barono
wej Rotszyldowej z Paryża, która 25 lat 
temu miała wyrazić się ujemnie o jego 
arcydziełach kunsztu krawieckiego. Gdy 
jej Poiret pokazywał swe poematy mody, 
złośliwie wydęła wargi i z pogardliwem 
lekceważeniem odezwała się: „Wiedziałam, 
że pańskie modele są brzydkie, ale, by były 
tak brzydkie, tego nie wiedziałam“.

Poiret stał się wkrótce królem mody. 
Pewnego dnia, gdy salon jego wypełniony 
był najwytworniejszą publicznością, zja
wiła się baronowa R. i kazała się zgłosić, 
a mistrz Poiret miał rozkoszną chwilę sa
tysfakcji: oto polecił oświadczyć barono
wej, że niema czasu dla niej. Baronowa 
odeszła rozgniewana, grożąc zemstą. Na 
drugi dzień zjawił się też baron Roiszyld, 
do którego Poiret odważnie wyszedł, śmia
ło stawiając czoło niebezpieczeństwu. Ala 
baron Roiszyld z uśmiechem odezwał się: 
„Pan miał rację. Znam kogoś, kto podzi
wia pańskie modele i szczęśliwy jest, że 
baronowa nie jest pańską klijentką.“ Na 
drugi dzień zjawiła się przyjaciółka baro
na, która stała się najlepszą klijentką 
Poireta.

13 milionów książek Lenina
Liczba egzemplarzy książek Lenina, wy

danych w roku 1923 wynosi 7 miljonów, 
W roku bieżącym moskiewskie wydaw
nictwo państwowe wypuści na rynek księ
garski dalszych 6 miljonów. tak. że z koń-



Dwie ofiary ślizgawki
IF nurtach jeziora śr emskiego znalazło śmierć 2 chłopców
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Wskutek łagodnej zimy wypadki 
utonięć dzieei z powodu załamania się 
na słabym lodzie są w tyin roku sto
sunkowo iiczne,

0 nowym bardzo smutnym tego ro
dzaju wypadku donoszą, nam ze 
Śremu:

W niezwykle tragiczny sposób u- 
traciła dwóch nieletnich synków ro
dzina sierżanta Frąckowiaka w Śre
mie. W piątek po południu synowie 
sierżanta Frąckowiaka, 6-letni Tade
usz i 4-letni Czesław wyszli z domu, 
aby się bawić z rówieśnikami, a gdy 
do godz. 9 wieczorem ńie, powrócili, 
zaniepokojeni rodzice poczęli ich szu
kać. Mozolne poszukiwania, utrud
nione spóźnioną porą, prowadzone by
ły przez całą noc, lecz niestety pozo
stały bez skutku. Dopiero wczoraj o 
godzinie 9 rano znaleziono zwłoki 
6-Ietniego Tadzia w przerębli jeziora

Nowa Baika
„Zaczarowana Uli ka“
Teatr Nowy, wystawia dziś oddawn i 

oczekiwaną przez mały światek dzie
cięcy nową piękną bajeczkę p. t. „Za
czarowana Lilijka“ pióra Cioci Wandzi 
(p. Wandy Trojanowskiej).

Premjera ta będzie, naprawdę nie
zwykłą sensacją dla naszej małej pu
bliczności,

Wern*saż w Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych

Z okazji otwarcia jubileuszowej 
wystawy prof. Bronisława Bartla w 
salonie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk
nych odbył się wczoraj wieczorem 
wernisaż, na który przybyli i przedsta
wiciele świata artystycznego, dzienni
karskiego i literackiego, spędzając kil
ka miłych chwil w towarzystwie braci 
artystycznej, (k)

Włamanie do mieszkania 
p. Jelenia

Jednej z ubiegłych nocy nieznani 
włamywacze wtargnęli do mieszkania 
p. Michała Jelenia w Lewicach w pow. 
miądzychodzkim. Łupem złodziei padla 
odzież i bielizna wartości około 2 tys. 
złotych.

Włamywacze ulotnili się, nie pozo
stawiając żadnych śladów, (k)

Ofiary śl ząawicy
W dniu wczorajszym zanotowano 

liczne wypadki, spowodowane ślizgawi
cą. Kilka z nich było tak ciężkich, że 
musiano wzywać pogotowie, które od
stawiło ofiary golołędzr do szpitali.

Niebezpiecznemu wypadkowi uległ

Na warszawskim bruku

„Gospodaruj
Panie Bo^e...“

Domowe cnoty Kapuslkie wieża. — 
Gdy brak pieniędzy, tęsknota za 
oszczędnością. — Dowcipne asekura
cje. — „Nicopicta** fałszować masło. —- 
Lipiński {nż nie możei — Wyprzeda

że. — Trzeba ratować obrótJ 
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, dn. 31 stycznia.
Zadziwiająca rzecz, jak to stan 

interesów wpływa na wzrost lub ob
niżenie cnót rodzinnych, społecznych, 
narodowych... i, Bóg wie, jakich!

Jeszcze niedawno w Warszawie 
tylu ludzi było nieuchwytnych popro- 
stu. Chciałeś się porozumieć z Ka 
pustkiewiczem, toś go musiał pól 
dnia szukać w Ziemiańskiej, w Euro
pejskiej, w Italji, a później w Savoy‘u, 
w Oazie, aż go wreszcie zdybałeś u 
Langnera lub u Simona. — Kapust- 
kiewicz był nieuchwytny.

Dzisiaj? Cóż prostszego, jak poro
zumienie z Kapustkiewiczem? — Te
lefonujesz do domu.

’ — Jest pan Kapustkiewicz?
— Jestem przy telefonie.
— A cóż pan w domu robi?
— Ach, panie, taki już jestem zmę

czony tem „światowem życiem"... Po
kochałem dom... Czytam, stawiam 
pasjansa, słucham radja... Odpoczy
wam! Cóż to za rozkosz — ciepło do
mowego ogniska!

No, no, no! Kapustkiewicz! . —» A

za koszarami, podczas gdy zwłoki 
4-łetniego Czesia pozostały pod lo
dem i narazie nie zdołano ich od
naleźć

Jak się okazało, chłopcy poszli w 
piątek po południu na ślizgawkę na 
jezioro i utonęli, wpadając w przerę
bel, łub też załamali się na cienkim 
lodzie, pokrywającym świeżo wyrąba
ny otwór. Narazie szczegółu tego nie 
wyjaśniono.

Nieszczęśliwym rodzicom towarzy
szy głębokie współczucie miejscowej 
ludności, wśród której straszny ten 
wypadek wywarł przygnębiające wra
żenie. ... J

Należy zaznaczyć, źe rodzinę Frąc
kowiaków prześladuje okrutny los, 
gdyż w krótkim stosunkowo czasie u- 
tracili czworo dzieci i pozostało im 
tylko jedno, (k) ‘

70-lei,ni Michał Zieleńkiewicz, zamie
szkały na św. Wojciechu 2. trudniący 
się roznoszeniem gazęt. Staruszek z po
wodu ślizgawicy upadł tak nieszczęśli
wie, że złamał nogę. Po doraźnym opa
trunku pogotowie przewiozło go do 
lecznicy miejskiej.

W pobliżu kościoła Zmartwych
wstańców na Wildzie upadl na ulicy 
28-lefni Kazimierz Ofierzyński, zamie
szkały przy ul Dąbrowskiego i. Pogo
towie ratunkowe stwierdziło u p. (Mie
rzyńskiego złamanie nogi i przewiozło 
go do szpitala.

Z powodu potłuczenia, kolana przy 
upadku na śliskiej ulicy przewieziono 
też, do szpitala 361etniegó Franciszka 
Matternego (uł. Wyspiańskiego 35).

Pozatem pogotowie ratunkowe opa
trzyło 5-Ietniego Aleksandra Fabiana 
(Górna Wildla 38), który, padajać, po
tłukł sobie .kolano. Chłopca .'pozostawio
no w leczeniu domowem. (k) -

Zabita przez wóz piekarski
Wczoraj przy zbiegu ul. Półwlej- 

skiej i Dług!ej najechana została 
przęz wóz Kopsumu Urzędników Pol
skich 77-letnia Józefa Witecka, za
mieszkałą na ul Strzałowej 6. Wi
tecka odniosła bardzo ciężkie pokale
czenia czaszki i ogólne potłuczenia.

Staruszkę przewieziono do lecznicy 
miejskiej, gdzie wkrótce zmarła 
wśród strasznych męczarni, (k)

Prenfera w Teatrze Nowym
Najbliższą premjerą Teatru Nowego 

będzie sensacyjny reportaż sceniczny 
Vicki Baum p. t. „Ludzie w hotelu".

Fascynująca sztuka znakomitej au
torki cieszyła się na wszystkich scenach 
europejskich ogromnem powodzeniem 
Teatr Nowy wystawia ją po raz pierw
szy w Polsce pod pieczołowitą reżyserią 
p. dyr. Rudkowskiego.

jeszcze niedawno, zaraz po obiedzie 
wybiegał z domu do kawiarni, otrzą
sając się: „Brr! dom. Domu należy 
unikać, w domu najwięcej ludzi u- 
miera —- żyje się dopiero poza do
mem." To były maksymy Kapustkie- 
wicza.

Kapustkiewicz - domator w pouf- 
niejszej rozmowie wzdycha:

. — Złe, kochanie, źle! Zastój w in
teresach! Jeśli w Warszawie po
rządnego człowieka nie stać na co
dzienny „express" w Ziemiańskiej 
lub kieliszek vermutu w Europejskiej, 
to już, bracie, źle! To już tylko pa
sjans, rad jo i gazeta...

Aha, tum cię czekał! — Więc przy
pływ cnót domowych spowodował od
pływ gotówki.

Im gorzej z gotówką, tem bardziej 
ludzie skłonni są do... oszczędzania. 
Kiedy „forsa" wartkim nurtem płynę
ła, nikt nie myślał o kasach oszczęd
ności i bankach. Teraz ludzie po pa
rę groszy do kasy odnoszą. Ci, co 
jeszcze parę groszy mają.

Ba! nietylko do kasy. Najlekko
myślniejsi zaczynają z zatroskaną po
wagą patrzeć w przyszłość i ubezpie
czają się. ■— Właśnie w najgorszych 
czasach pewne towarzystwo ubeź- 
pieczeniowe wydało rekordową polisę 
ubezpieczeniową pewnemu przemy
słowcowi. — Ubezpieczył się na 
250 000 dolarów!

Spotkałem się z pewnym znajo
mym, pracującym „w asekuracji“. 
Jest dobrej myśli.

— U nas idzie jako tako. Ludzie 
spoważnieli. Gdy komuś proponowa
łem dawniej, żeby... na wypadek 
śmierci- Przerywał mi oburzony:

Przy licznych dolegliwościach kobie
cych, naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa** sprawia znakomitą ulgę. Żądać 
w aptekach i drogerjach. np 7 587

Wiadomości Potoczne
KRONIKĘ MIEJSCOWI

— * 40-Ietn) jubileusz małżeński ob
chodzi w dniu dzisiejszym (1 lutego) zna
ny na gruncie tutejszym obywatel i spo
łecznik p. Czesław Foerster z małżonką 
swą Marją z Ogurkowskich. Z działal
ności społecznej jubilata na wyszczegól
nienie-zasługuje współpraca jego w Tow
Kolonij Wakacyjnych i Stacji sanitar

nej „Stella", gdzie przez szereg lat był 
wiceprezesem i przysłużył się Towarzy
stwu tem, że własnym sumptem ■ ufundo
wał dla kaplicy Św. Krzyża w. Kobylnicy 
piękne harmonjum, które znajduje się 
tam do dnia dzisiejszego. Jednocześnie 
p. Foerster obchodzi 45-letńi jubileusz 
pracy zawodowej jako kupiec i książko
wy - bilansista. Jubilatom na dalszą dro
gę wspólnego pożycia „Szczęść Boże!"

— * „Raj dla dzieci“. Bajeczna zabawa 
dla naszych milusińskich, z inicjatywy 
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo (Fara), odbędzie się jutro, 2 bm., 
od godz 15.do godz 19 i pół W sali Król 
Jadwig: przy Ąl. Marcinkowskiego 1. Pro
gram zabawy obfituje w rozmaite niespo
dzianki i zapowiada istny raj karnawa
łowy dla naszych najmłodszych obywate
li. Przygotowuje się m. in. występ 
małych amatorów. Również niecodzłen 
ną atrakcją stanowić będzie bufet obfi
cie zaopatrzony w słodycze i smakołyki. 
Czysty zysk z zabawy przeznacza się na 
„święcone" dla najbiedniejszych. Wstęp 
dla dorosłych i dzieci 50 gr ,

Z WIELKOPOLSKI
— * Gniezno. (Z ruchu abstynenckie

go). Od dnia 1 d" 8 lutego odbywa się na 
terenie całego państwa z inicjatywy Pol
skiej Ligi Przeciwalkoholowej „Tydzień 
propagandy trzeźwości". Gnieźnieńskie 
Kolo Zw. Katolików Abstynentów odbyło 
walne zebranie, w Domu Opieki Społecz
nej. Zebranie zagaił prezes p. Wł. Borna- 
cłąk. Po odśpiewaniu hymnu abstynenc
kiego przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu do którego .weszli:: przewodni
czący — p. dr Krukowski, sekretarka -- 
p. St. Kosiarkitwiezówna. „ (br)

SPORT
Hokei na lodzie

W finale turnieju o mistrzostwo Kra
kowa „Cracovia" pokonała w sobotę -..Wi- 
słę"‘5:0, zajmując w turnieju pierwsze 
miejsce przed „Sokołem", „Makkabi" i 
„Wisłą".

Narciarstwo
Z Zakopanego . wyjechała dziś na mi

strzostwa Jugosławji ekspedycja polska , 
w składzie: inż. Kazimierz Schiele jako 
kierownik i startujący w klasie star
szych oraz Bronisław Czech i Stanisław 
Marusarz.

Zawcdy „Sokola“ zapowiedziane już 
przed i-i dniami i odłożone z powodu złych 
warunków atmosferycznych, odbędą się w 
poniedziałek o godz. 11,30 w Gołęcinie, •»- 
statni przystanek tramwańwy. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje się do ¿odz.ll na 
miejscu.

„J a się, panie, na redutę wybieram, 
a pan mi o pogrzebie!" Trudna była 
sprawa. Teraz, ho! ho! inny ton pa
nuje. Ludzie śmierći czują się bliżsi. 
„Cóż, ludzka rzecz umierać." Powia
dają kandydaci. „A gdyby tak do
żyć przyszło i osobiście odebrać“... 
Właśnie wczoraj Kapustkiewicz...

Tak, tak, Kapustkiewicz też się u- 
bezpieczył.

Pewne dowcipne towarzystwo 
wpadło na genjalny pomysł. — Ubez
pieczasz się na tysiąc dolarów, a nie 
masz narazie na zapłacenie rocznej 
składki. Nic nie szkodzi! Towarzy
stwo pożycza ci na rok tysiąc zło
tych! Z tego płacisz roczną składkę, 
a dziewięćset złotych chowasz do kie
szeni! Ha!

Teraz wiem, czemu Kapustkiewicz 
taki rozpromieniony wczoraj siedział 
w Europejskiej!

Ale Kapustkiewiczowi dobrze, bo 
jest urzędnikiem, któremu zawsze 
można przez komornika „wleźć na 
pensję“. Urzędnicy to jeszcze jedyna 
kategorja ludzi zasługujących na 
kredyt.

A reszta?
Z pośród reszty nawet drobni skle

pikarze zostali zmuszeni do podnie
sienia swego poziomu moralnego. — 
Doniedawna plagą Warszawy było 
fałszowanie produktów żywnościo
wych. Dziś zaszła w tej dziedzinie cu
downa zmiana.

Miejskie władze zdrowia stwier
dziły w tym miesiącu, że na 100 po
branych próbek np. masła tylko 4 
wykazały sfałszowanie, gdy w pierw
szych latach po okupacji niemieckiej 
procent ten dochodził do 801

Zycie organizacyjne 
Walne zebranie Ostrowskiego Kluba

Sportoweco odbyło się w Ostrowie w loka
lu klubowym Grand-Café. Po przyjęciu po
prawki statutowej oraz rozdaniu dyplo
mów zasłużonym graczom i po obszernych 
sprawozdaniach, z których w-yńika. że klub 
rozwija się pomyślnie — zebranie wyraziło 
ustępującemu zarządowi podziękowanie za 
pracę i udzielono mu pokwitowania. No
we władze wybrano w następu lącytn skła
dzie. pp : pręzęs — Edmund Nowakowski 
równocześnie skarbnik, wiceprezesi — |. 
Kowalczykiewicz i Wł. Hoffman, sekretarz 
—( A. Hoffman, zast. — J. Leiński. zats. 
skarbnika — M. Mićhaś. kjer. sekcji piłki' 
nożnej — Turowski F„ kier sekcji lekko
atletycznej — Leiński Józef, członkowie: 
Michalak J, Kręgielski St. i Kajdasz. J. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Olejnik, 
Pawlicki, Janiak Mąrjan. Sza’tnikiem kłu-; 
bu-został p. Marczewski Stefan.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino. „Słońce**. daje dźwiękowiec p. t. 

„Porucznik Armand". Jest to film histo
ryczny Akcja rozgrywa się na począt
ku XIX wieku. w okresie pomiędzy abdy
kacją Napoleona I i powrotem jego do 
Francji Bohaterem jest młody oficer na
poleoński, zawzięty bonapartysta. Ukry
wając się przed pościgiem rojalistów. zo- 
śtaje lokajem, co nie przeszkadza mu 
pięknym śpiewem wzbudzić miłość w 
sercu uroczej panienki, która znów jest 
zawziętą przeciwniczką cesarza Intrygę 
miłosną urozmaicają awanturnicze przy
gody dzielnego porucznika Film jest 
bardzo ciekawy i miły. Strona, dźwięko
wa wypadła udatńie,; w filmie jest dużo 
ładnycn melodyj W roli tytułowej wy
stępuje sympatyczny amant Ramon Na
varro. (ver.)

Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t 
„Na arabskim froncie". Akcja rozpoczy
na się od tajemniczego morderstwa i w 
dalszym ciągu ma jeszcze kilka trupów. 
Młodzieniec, podejrzewający swą narze
czoną o zabójstwo. emigruje do Afryki i 
zaciąga się do Legji Cudzoziemskiej, — 
Zręczny detektyw wykrywa prawdziwego 
zabójcę, a narzeczona, dowiedziawszy się 
o ucieczce narzeczonego i jej motywach, 
udaje, się na jego poszukiwania Ále. 
miody człowiek wiązany już jest kon
traktem na, 5 łat. Najefektowniejsze sce
ny fiiniu rozgrywają się w środowisku 
żołnierzy Legji. Wreszcie bohaterski 
czyn młodzieńca zdobywa mu nagrodę w 
postaci zvvo’nienia ż I.egji

Na estradzie — zespół rewji w pro
gramie. zlepionym ze starych numerów.,

• (ver.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa. 31. 1 (l’AT.) Londyn zi 
za 1 ft. szterl. 43,34; Nowy Jork za 100 zł 
11,23; Praga za 1(0 zł 377.50—379,50: Wie
deń za 100 zł (czeki) 79,41 51—79.8? 50; 
Zurych za 100 zł 57.92 50; Berlin za 100 zł 
noty większe 40.875—47275: wypłaty na 
Warszawę.' Katowice i Poznań 47.025 do 
47.225; Gdańsk za 100 zł 57.00—57.77; 
telegr. wypl. na Warszawę 57.05—57.76.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA
NICZNE. ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIM!

Skądże się to wzięło, co się stało? 
— Tanieje, paniusiu droga, tanieje! 
Podaż jest duża, a „klejentów“ mało. 
„Nieopłata" paskudzić.

Podaż ze wsi jest tak duża, a ceny 
tak niskie, że na wsi ludzie nie wie
dzą już, jak sobie z tą „koniunkturą" 
radzić. Pisaliście już o tym fakcie za
bawnym a zarazem tragicznym, jak 
to ów obywatel ziemski z powiatu 
błońskiego, przyciśnięty długami, po
datkami, daninami nie wytrzymał i 
sprzedał inwentarze, rozpuścił służbę, 
wrota folwarczne zamknął na rygiel 
i przybił na nich tablicę z napisem:

„Gospodaruj, Panie Boże,
Bo Lipiński już nie może!“

I pojechał w świat, do stolicy!
Ten rezolutny Lipiński, którego 

czyn symbolizuje epokę, nie przyspo
rzy swem grosiwem, zgarniętem ze 
sprzedaży inwentarza, dobrobytu w 
stolicy. Nie odczują go kupcy, kraw
cy, szewcy. bławatnicy, jako klienta. 
Bo cóż ten jeden Lipiński znaczy? 
Dawniej Lipińskich zjeżdżały codnia 
tysiące, wioząc tysiące na zakupy- 
Codnia nowe tysiące.

Schodzą na psy Lipińscy, łiżą łapy 
Kapustkiewicze. A co dalej?

Narazie popycha się biedę naprzód 
wyprzedażami Wczoraj przechodzi
łem koło najwykwintniejszego skład 
konfekcji. W oddziale męskim wy
stawiono piękne popelinowe kosz • 
le... po 19 złotych. W tym na-’"'y* 
kwintniejszym sklepie! — Trzeba r 
tować obrót!

Tak. niebardzo jest dziś wes*1,n " 
„wesołej“ stolicy. Sa 8‘
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Nowe kościoły i parafje
w Grudziądzu i okolicy

(Od wła=nego korespondenta „Kur jera Poznańskiego1’).
Grudziądz, w styczniu.

Rząd pruski, zająwszy 1772 r. Pomo
rze, zabrał się natychmiast do likwi
dacji klasztorów i dóbr kościelnych, 
oddając je mimo protestów w ręce 
inowierców; majątki stołowe, staro
stwa nadano protestanckim dzierżaw
com lub odstąpiono je na własność 
pruskim oficerom. W miarę postępo
wania germanizacji i protestantyzacji 
słabła odporność elementu polsko-ka- 
tolickiego, w dodatku systematycznie 
upośledzanego pod względem mąte- 
rjałnym. Wskutek więc osłabienia 
gospodarczego niektóre parafje nie 
były w stanie utrzymać swych kościo
łów w należytym stanie, wobec czego 
z biegiem czasu niejeden z nich, jak 
np w W. Tarpnic, Turznicach, Wie
wiórkach itd., znikł bez śladu, nłe 
wspominając już o przepięknych ka
plicach, zamków pokrzyżackich w 
Grudziądzu, Radzynie, Pokrzywnie i 
Rogoźnie Pora-, które zburzone zosta
ły przez cnciwych na materjał budow
lany protestanckich dzierżawców. 
Działo się to z wielką szkodą dla lud
ności katolickiej owych miejscowości, 
które następnie przydzielone zostały 
do bardzo nieraz odległych parafij.

Po przewrocie politycznym zazna
cza się na Pomorzu ogromny wzrost 
ludności katolickiej; paraf ja gru
dziądzka np., nie uwzględniając pa- 
rafji garnizonowej, podniosła się z 
18.000 na obecnie 50.000 dusz Kościo
ły miejscowe okazały się wobec tego 
zbyt szczupłe, by pomieścić te wielkie 
rzesze wiernych. W roku 1923 utwo
rzono w granicach parafji grudziądz
kiej, w Małem Tarpnie, nową pa
raf ję z własnym duszpasterzem; dzię
ki staraniom ks. prób. Dembka, obec
nego biskupa-sufragana w Łomży, 
wystawiono tam ładny kościół, ną 
którego utrzymanie nabyto szmat 
gruntu z parcelacji majątku W. Tarp- 
no, gdzie sto lat temu kościółek kato
licki zburzony został przez właścicie
la majątku Holder-Eggera. Roku 1928, 
w ICO rocznicę konfiskaty kościoła św. 
Ducha przez rząd pruski, władze pol
skie oddały świątynię tę, w której od
bywały się katolickie nabożeństwa 
dla wojskowych, z powrotem na wła
sność parafji św. Mikołaja. Ale zarzą
dzenia te usunęły tylko częściowo o- 
gromne potrzeby parafji, ub. roku 
więc nabyto kosztem 70 tys. zł grunt 
obok-Placu 23 Stycznia, na którym 
stanie czwarty kościół parafjalny w 
Grudziądzu. |

Niemniej silnie podnosi się cyfra 
katolików w okolicy Grudziądza, 
wskutek czego kurja biskupia w Pel
plinie zarządziła usamodzielnienie 
niektórych parafij filjalnych, zwła
szcza tych, gdzie są kościoły i role 
proboszczowskie. I tak parafja w 
Szczepankach pod Łasinem, 
wiosce kolonizacyjnej, gdzie wskutek 
szczupłej liczby paraf.an od dawnych 
czasów nie było proboszcza, odzyskała 
znów swoją samodzielność a parafja ■ 
w Lubieniu ma również od kilku 
lat własnego księdza. Była to jedyna 
Parafja katolicka na nizinach, ciągną
cych się na przestrzeni 40 km wzdłuż 
wisły; przed wojną liczyła zaledwie 
100 katolików, przeważnie robotni
ków rolnych pracujących na realno- 
ociach Menonitów, którzy po przewro
cie bądźto wskutek opcji, bądźteż za- 
miany swych gospodarstw z polskimi 
właścicielami na plehiscycie częścio-, 
w° parafję opuścili Nowa parafja ma'

powstać niebawem w Górnej Gru
cie, gdzie gmina protestancka i groi- 
, ia menonicka mają swe własne zb”
' ry, Katolicy tamtejsi korzystają na- 
razie z nabożeństw, odbywających się 
tamże w kaplicy ks. ks. Salezjanów - 

i Dekretem kurjl biskupiej w tych 
' dniach urządzona została nowa para-

f ją w Janków ic a c h pod Łasinem, 
do której przyłączono pięć wiosek, od
dalonych do 8 kim. drogi od dotych
czasowej parafji w Szynwaldzie; po
wołany do nowej parafji ksiądz za
mieszkał narazie na majętności pań
stwowej Zawda, gdzie odprawiać bę
dzie nabożeństwa do czasu wybudo
wania kościoła parafialnego, który 
stanąć ma w Strzelcach- Parafja ta, 
jedna z najstarszych w powiecie, ma 
w Jankowicach donośne probostwo 
fundowane kilkaset lat temu; skrom
ny kościółek drewniany uległ 350 lat

I temu wypadkom wojennym-
Nowy kościół również funduje le- 

! gendarny Słup nad Osą; gospodarze 
1 tamtejsi, mając 300 morgową pleban- 

kę, pochodzącą z lokacji wsi kilkaset 
lat temu, zabrali się już do gromadzę- 

j nią materiałów pod budowę świątyni; 
| a po jej wykończeniu otrzymają wła-
’ snego duszpasterza.
5 O własnego księdza zabiega rów

nież W e ł ę z, wielka wieś gospodar
ska na pograniczu, znana i uprawy 
tytoniu w szerszych rozmiarach, gmi
ną katolicka, posiadająca skromny 
kościółek, narażona była pod pano
waniem pruskięm na zupełne wyna
rodowienie ; sekciarze tamtejsi (obok 
kościoła prot. istnieje w W. kaplicą 
baptystów i dom modlitewny t. z w 
Biaukreuzlerów) zabra'i 1801 r. — za 
pruskich cząsów rolę kościelną i po
dzielili ją między siebie, zostawiając 
30 mórg latających piaskóvv i nieużyt
ków parafji katolickiej,

j Nowa parafja tworzy się obecnie w 
■słynnych Sartowłęach nad Wi- 
' słą, wielkiej majętności, która czę
ściowo poszła na parcelację; w S stoi 
drewniana kapliczka pod wezwaniem 
św.«vBarbary, której*• głowę Świętope- 
łek, sprowadziwszy ją z Gdańska, 
przechowywał jako wielką świętość w 
swym zamku obronnym, wystawio
nym na stromem wzgórzu tuż nad. 
rzeką. Dnia 2 grudnia 1242 r, kiedy 
Świętopełk urządził wielką wyprawę 
na Wyszogród pod Fordonem, napadł 
komtur Chełmiński Dytrych z Bern- 
heimu Sartowice, a pokonawszy nie-

| liczną załogę, zdobył zamek i wywiózł 
zdóbyte skarby wraz ź głową św Bar
bary do Chełmna. Na staczajęcem się 
do Wisły urwisku, z którego ongiś 
mury warowni sartowickiej dumnie 
spoglądały na toczące się wody rzeki, 
stanęła później kapliczka; przejeżdża
jący dawniej z Polski do Gdańska fli
sowie zatrzymywali się w ażeby 
pomodlić się przed ołtarzem św. Bar
bary, która jest także patronką mary
narzy.

Kościoły i tworzące się parafje po- 
wstają z ofiar ludu polskiego i przy 
pomocy niekiedy władz państwowych. 
W żadnym wypadku nie naruszono 
interesów gmin protestanckich, Pio 
rewindykowano mianowicie w żad
nym wypadku kościołów i majątków, 
zabranych nam za cząsów okupantów. 
A warto przypomnieć owę smutne 
dzieje Kościoła katolickiego na Pomo
rzu. kiedy to królowie pruscy,, konfi
skując nasze świątynie, oddawali je 
protestantom, jak np. 1846 r. klasztor

Minorytów w Nowem, 1829 r, klasztor 
podominikański w Chełmnie, 1822 r
kościół wraz z 300 morgową plebanką 
w Lisnowie pod Łasinem itd., do któ
rych oczywiście mamy nieprzedaw
nione prawa, K. O.

Zabytki dawnych wieków 
na dnie morskiem

W porcie pirenejskim, Łódź Łagrowa 
wydobyła z dna morskiego wiele zabytków 
starożytności, między innemi doskonale 
zachowaną statuę sfinksa. Zabytki te po
chodzą z II i III wieku po Chrystusie, od
dane zostały obecnie do muzeum pirenej- 
skiego.

KRONIKA TOWARZYSKA
Ogłoszenia i nwiadomlenia o balach, 

wieczorki ch tanecznych, zabawach karna
wałowych, herbatkach i brtdgeach t tańca
mi oraz wszelkich tym podobnym przedsię
wzięciach kierować należy do admi
nistracji pisma naszego, a nie do re
dakcji. .

Wszystkie te doniesienia podawać bę
dziemy stałe na końcu części redakęylnej 
w dziale „Kronika towarzyska“ Punkłoal. 
na zamieszczenie icb poręczyć możemy tyt
ko w tycb wypadkach. gdy nastąpi poprzed
nie porozumienie sie miedzy organizatora
mi odnośnych, przedsięwzięć zabawowych 
a nasza administracją.

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro
dze listownej podać należy dokładny adres 
i numer telefonu tej osoby z która admi
nistracja nasza mogłaby porozumieć sie co 
i’o bliższych szczegółów, odnoszących sie 
dn zamieszczenia nadesłanego uwiadomie
nia. ■ r. ■ :. • ■ , j, , • ■ - .

K! Silenia. Korporacja Akademicka w
! Poznaniu urządza dnia 5 b m. five o'clock 
: w „Palais Royal". Wstęp tylko za zapro- 
! szeniami. zp 27 641

Drużyna Błękitna, Poznań. Komenda 
. Dr. Bł niniejsaein powiadamia wszystkich 
j swych' członków że dnia 1 lutego r. b„ w 

niedzielę, odbędzie się w sali Kawiarni 
* Teatru Wielkiego w Poznaniu „Masko

wy wieczorek karnawałowy Drużyny Rłę- 
i kitnej", na który zapraszamy rodzeństwa 
! drużyniakń.w oraz naszych sympatyków. 

Wstęp za zaproszeniami, strój wieczorowy 
względnie maski. Początek o godz. 2130. 
Kasa czynna przy wejściu od godziny 20, 
względnie w kancelar f Komendy Dr Bł 
przy ul Szamarzewskiego nr 2 w sobotę 
i niedzielę w godzinach od 15—JsO-tftj. —- 
Gźyśty ćfoćHćfL przeznacza się . nń kólóiiję 
letnią młodzieży Dnżyr, Błękitnych w 
Hallem wie nad morzem, zp 27 608

Harcerska zrbrwa taneczna odbędzie
się dnia 2 lutego 1931 r pod protektora 
’em JW. Pana Kuratora Namysła Za 
bawę urządza Koło Przy ¡aeiół Harcerzy 
XIV Pozn druż harc im St Żółkiewskie 
go w sąli D^mu Rzemieślniczego fTeatr 
Popularny' Dochód przeznacza się na 
letnie obozy harcerskie Pocza’ek o so 
dżinie 5 po południu. Wstęp 4 zł. j 2 zł

i z w 27 597

Z TEATRÓW
i t Z Teatru Wielkiego. W niedzielę,

wieczorem operą Różyckiego ,Caoanoya" 
W roli tytułowe) Stanisław Drabik, pri- 
madonna Żmigród - Fedyczk.owska w roli

. Caton, Kierownictwo muzyczne dyr- 
I Wojciechowskiego. W poniedziałek wie

czorem entuzjastycznie przyjęta prze? pu- 
b’icznośó i krytykę opęta romantyczna 
Wagnera ..Holender tułacz" z pp Majem. 
Bojar - Przcmienieeką. Szafrańska. Ur
banowiczem, Tarnawskim i KHchnwskjn) 
na czele Dyryguje Bolesław ’Tyllja. We 
wtorek, dnia 3 hm. wielki wieczór bale
towy „Miłjony Arlekina" i „Rapsodja

i Liszta".
| Popołudn’ówki w Operze. W piedzie- 
1 lę, dnia 1 lutego o godz. 3 po południu 

po cenach minimalnych wielki dwuakto- 
wy balet „Miljeny Arlebina" i druga

1 „Rapsodja Li3zta", wysoce pomysłowy u-

Rład tańców bałetmlstrza p Ciesielskiego 
? Udziałem 80 osób; piękne nowo deko
racje i efektowne kostjumy projektu art. 
mal. p. Dołżyckiego; dyryguje p. Eich- 
»taedt. W poniedziałek, 2 lutego o godz. 
3-cicj eiesząca się wielkiem powodzeniem 
operetka „Fiołek z Montmartreu" z pp, 
Kulczycką, Tylewską, jubilatem Bratkia- 
wlczem. Raczkowskim, Sendeckim i Mi- 
Kuszewskim Ewolucje taneczne układu 
bałeimistrza p. Ciesielskiego, dyryguje p. 
Latoszewski.

Dwa gościnne występy Ady Sari od-.
będą się dnia 7 lutego w operze „Lakme" 
i 8 lutego w operze „Trubadur".

— • Z Teatru Eolskiego. Przewyboma 
krotochwjla świetnego pisarza Adama 
Grzymały - Siedleckiego „Pani Ministro
wa", która stała się prawdziwą atrakcją 
sezonu karnawałowego, wypełniając do
szczętnie widownię Teatru Polskiego —» 
ukaże się w niedzielę, poniedziałek, środę 
i czwartek bieżącego tygodnia. Gorąco 
oklaskiwana jest doskonała gra całego 
zespołu na którego czoło wybija się 
świetna przedstawicielka roli tytułowej, 
p, Zasempianka.

Przedstawienia popołudniowe. Dziś,
w niedzielę o godz 3-ej po południu ode
grana będzie areyucieszna farsa „Kora- 
łja i S-ka". Ceny miejsc zniżone,

W poniedziałek o godz. 3-ej przemiła 
Stylowa koroedja Z- Przybylskiego „V\'i- 
cek i Wacek" z pp. Biesiadeekim, Godlew
skim i dyr Szczurkiewiczem w rolach 
głównych. Ceny popoi udniowe.

—- * Z Teatru Nowego. Dziś i w ponie
działek „Nie rzucaj 'mnie, madame" — 
dqskonala „komedja S. Biedrzyńskiego, 
która cieszy się na scenie Teatru Nowego 
Ogromnem powodzeniem ze względu na 
swą barwną, żywą akcję, komiczne, peł
ne humoru sytuacje i doskonałą grę ca-: 
lego zespołu, artystów ze znakomita, p. 
Cieszkowską na czele- W innych rolach 
głównych pp. Kaden, Mazanek, Górowski, 
Gliński, Koronkiewfcz, Fiszer, Bystrzyń- 
ski, Rudnieki, Przebiński i Roliea.

„Zaczarowana Lilijka“ — Nowa bajka,
Oddawpa oczekiwana przez maiy świa
tek dziecięcy nowa bajeczka „Zaczaro
wana LiHjka" wchodzi na afisz Teatru 
Nowego dziś o godz. 3,30. Będzie to ślicz
na baśń o „Zaczarowanej Lilijee". którą 
napisała ulubiona przez milusińskich 
Ciocia Wandzia (p. Wanda Trojanowska). 
Piękna ta baśń powtórzona będzie w 
poniedziałek o godz. 3,30 po pot

Zofja Batycka w Teatrze Nowym. —
Miss Polonia — Zofja Batycka wystąpi 
w Teatrze Nowym tylko we wtorek, dnia 
3 lutego w otoczeniu artystów warszaw
skich pp Tadeusza Frenkla (junjora) i 

iWł. Ostrowskiego,- którzy odegrają do- 
¿skonała komćdję” p. t. „Romantyczna 
noc".- Zapowiedź - Występów.- tycb zna
nych artystów wywołała w Poznaniu du
że zainteresowanie.

W próbach głośna sztuka Vicki Baum 
p, t, „Ludzie w hotelu", Premjera w 
dniach najbliższych.

00 PÓŁWIEKU POWSZECHNI! 
ZNANVZE SKUTECZNOŚCI

pJŚAGo
AT. GÓRSKIEGi

WARSZAWA

Sirzv» ’joauonałoaci

{mm a r EM
not» o u dci 

ude1ika*n;0, matuje 
cere. Niezbędny śro
dek łóai«*iowy Ko
nieczny dû t'OleeWo

Lahorator as

ST. GORSKI

do słoneczne! Grecji
zorgan zowana nrzez Grecko - Polską 

izoę Handlową w Atenach.
OJ 24 marca do 9 kwietnia

Bliższych mfo maeyi i kom lęui ilu
strowanych pi ospekiów udz eta

becpiatnie
T-wo ,.Wagons-Uts/Cpok“
w Warszawie, Łodz*. Poznaniu Lwowie. 
Krakowie, Katowicach, Wilnie, Gdyn*,

Krynicy i Żakónanem. lp » n

W «sobotę, rtrna 31 Mycznla r. b. zmarła opatrzona kilkakrotnie Sakramentami 
św, po długich i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, ś. p.

• r

Teatr Rew*a Teatr Rewja
Tylko dziś i jutro

rewja ciesząca e ę rekordowym powodzeniem p t,

BIGOS na M ADERZE
Ostatnie występy świetnego satyryka

WALEREGO JAS f RZĘBCA
Od wtorku, dn>a 3 lutego r. b.
premjera wspaniałej Rewji p. t.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 b. ną o godz. 15 z dómti żałoby przy ulicy 
Nowej 1 na cmentarz farny przy ul. Bukowskiej, o czem donoszą Krewnym i Znajomym

w ciężkim smutku pozostałe

Zawiadomień nie wysyła się córki

z nagością
z udz'ałem słynnego baletu

ANNY ZABOJKINEJ
primabaleriny teatpów carskich w Petersburgu 
niedęięle i świętą pierwsze przedstawienie o godz. 5

•
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W sobotę, 31 stycznia, o godzinie 7.15 rano, zasną! w Bogu, opa
trzony Sakramentami św., no długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 86, ś. p. r » h j

proboszcz w Miejskiej Górce 
asesor i senior dekanatu.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego odbędzie się we wto- 
rek, dnia 3 lutego, o godzinie 4 po południu. W środę, o godzinie 10-ej, 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb.

Czcigodnych Koniratrów prosi o Memento

ks. Stanisław Lipowicz
dziekan.

Niepart, dnia 31 stycznia 1931 r. dp 2 751

Dzisiaj rano, o godzinie 7.15, umarł w Panu, opatrzony kilkakrot
nie Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 86, nasz 
długoletni, czcigodny duszpasterz, ś. p.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego odbędzie się we wto
rek, dnia 3 lutego, o godzinie 4 po południu. W środę o godzinie 10-ej 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb.

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie!
Za korporacje kościelne

ks. M. Lewandowicz
Miejska Górka, dnia 31. 1. 1931 r.

administrator.
dp 2 750.

WPŁYW 
OVOMALTINYÍ

Ilość czcrwo-
nyehóaleK krwi

ilość białych cia
łek krwiw1ratT|J

Zawarbość
Hemoglobiny

rr 1.
' Miesiąc

3.200.000 10.500
70 ä%

2.
Miesiąc

3.500.000 11.000

75¡

h

3.
Miesiąc

4.100.000 12.500
90 %

potrzebne są w okresie renkonwalescencji nowe sity 
do szybkiego wyzdrowienia. Wskutek braku apetytu 
spożywa się zmniejszoną ilość pokarmów, brak ten 
uzupełniać należy-przez spożycie

Ovomaltyny
Jest to skoncentrowana spożywka sporządzona ze 
świeżych iaj, mleka i wyciągu słodowego. Przyjemna 
w smaku, lekkostrawna zawiera witaminy, węglo
wodany, tłuszcz i sole odżywcze potrzebne do od
budowy organizmu.
Przygotowanie Ovomaltiny jest bardzo łatwe: 
wystarczy rozpuścić dwie łyżki 
Ovomaltyny w filiżance ciepłego mleka i dodać 
cukru do smaku.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 
Próbki wysyła bezpłatnie

Dr. A. WANDER, Spółka Akcyjna
Kraków-c np 7m

Za szczere dowody współczucia, udział w po
grzebie naszej najukochańszej matki, teściowej, 
babci i siostry, ś. p.

Marjanny Sommerowej
składamy na tej drodze wszystkim Krewnym i Zna
jomym nasze najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
zp 27642 Rodzina.

Zawiadamiam, że obecnie

BIURA MOJE
mieszczą się

przy ul.św. Marcina 41
parter

(naprzeciw Dyn Poczty i Zamku)

Michał Howorka,
adwokat.

xp 27Ä40

Kroją
i modelowania krawiecczyzny 
damskiej ucże korespondencyjnie 
Oistownie) najnowszy. najiat- 
wiejsżą i najtańszą, nikomu nie 
znaną metoda, opatentowaną w 
październiku 1930 r Szybki i do
bry wynik nauki gwarantowany. 
Ząoisy przyjmuje mistrzyni Wi
śniewska - Dobrucka. odznaczona 
najwyższa nagrodą- — .Grand 
Prix’ ziotemi medalami i dyplo 
mami. Warszawa. Niecaa 12. Na 
porto załączać znaczek pocztowy
 Pw 8 608-02,92

na rzeź kupuje, płacę 
naj wyższe ceny.

Grochowe Łąki 4.
Telefon 36 16.

dw 27( 5

Noże i widelce
Łyżki t łyżeczki 
Maszy ki do m?ęsa 
Mł’ nkł d . kawy 
Żelazka do prasowania 
Garnki alnminjowe 
Wagi kuci enne 
Łóżka żelazne 
Karnlsze do okiem

poleca korz\8tnie

JAN DE1ERLING
skład żelaza

Poznań, Szkolna 3. 
Telefon 35-18, 35-43.

Pw «615 4 57

WMnwni zcwni&¿ ¿

Choroby wątroby — Kamienie żó.Ciuwe —- Choroby przemiany materji 
leczą zioia

Cholekinaza H. Niemojewskiego
OBJAWY KAMIENI ŻGLCIOWYCH: początkowo: Ból w bokach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie skłonnośó do obstrukcji Jeżyk 
obłożony. Odbijanie gazami, gorycz i niesmak w ustach Wzdecie i burczenie w kisz
kach. Bóle : zawroty głowy. — Podczas ataków: w dołu : wątrobie silny ból. który aie 
rozchodzi ku stronie tylnej w pasie - krzyżu -- i slega aż do łopatki Wzdecie brzucha 
rozsadzanie żeber parcie na kiszk» stolcową. Niekiedy wymioty żółcią zimne poty żół
taczka. —- Bliższe szczegóły kuracji w broszurze Dr tned. T. Nieniojewskiego

w aptekach i drogerjach. Skład główny: Laboratorium fizj. chemiczne 
„CHOLEKINAZA“. Warszawa, u.. Nowy świat 5. np «985

Okazja dla Filatelistów
Wyprzedaż zbiorów märet po

cztowych z 60—80% rabatem ni 
żej wszelkich cen karalogowych. 
Bezkonkurencyjne ceny Wszyst
kie marki gwarantowanej jakości 
i niezniszczone Na żądanie wy 
sylamy bogate kolekcje 300 mrk 
Bałkany 7 mrk nietn 300 mrk 
Ameryka — Australja 6 mrk. 
niem 100 mrk. Rosji Sowieckiej 
4. mrk. niem. 400 Austrji 5 mrk. 
niem 150 mrk. Czechosłowacji 
7 mrk. niem zp 27 124
A. WEISZ. Briefoiarkcnhand-

Inng Wien (Ocstreich) IX 
Grüne Tąrgasse 24 Postfach 140

Francuska
do konwersacji dla osoby starszej 
na kilka godzin popołudniowych 
na okres dłuższy. Zgłoszenia z 
poważnemi referencjami uprasza 
Knrjer Poznański pod zdp 61 304.

Singera
damska, jak nowa (okrągte). Zmi- 
dzmski. Szyperska 3. zdw 61127-8

PALETTE
^¿'ZDROWIE TWE) /KORY 
psi! IEI 7WIEŻO/C i MtODO/C

np
 72

18

Now. Uczel. Politechn. Paryż
20-ty rok. .

Otw roku akad 1931, dn 15 stycznia Stud innz I21etn4. 
In abeentia: ÍKofresp.) możl skróć studja dla kandydaio 
posiadających wiadomości specjalne. Wydz: •'’amnc¡’„Ph 
Lotn., Elektr.. Żel Beton- Ogrz Centr.: studja w l?z>“ 
francuskim i niemieckim. Real i Progr. Sekret t«er • 
(dept. KP 11) I. M. P. - 38. Rué Hallé Paris (14-e)- nwo°ł.

NORA Wił
Trójka a wbnd. 4 bieg, głośnikiem

1) daie zagranice bez anleny zewn.
2) wyłączą stacje lokalna
3) czysty, wierny odbiór.
ŻĄDAJCIE DEMO MSTRANCJ1-— 

PRZEKONAJCIE SIĘ!
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ARCYDZIEŁO WŚRÓD MASZYN DO PISANIA zanewniony przez przystąpienie do przeprowadzenia par* 
celacji budowlanej większego objektu przy Poznaniu. Go
tówkowy kapitał potrzebny 80 do 100.000 zł. Ewent. kilku 
spólnik&w s mniejszym kapitałem do utworzenia T z o p.

Zgłoszenia poważnych reflektantów przyjmuje Osado- 
pol, Poznań, Rzeczypospolitej 9. _______ zw^rblo

jeżoli cierpisz moralnie, potrzebujesz dobrej raay 
na pis*z riaiy<*liiłii&»t unię rok miesiąc urudien a 
okresie Twój charakter zdolności przeznaczenie 
bezpłatnie <75 lir. znaczki pocztowe' na orze- 
sylke załączy«1). Analiia szczegółowa horoskop 
odpowiedzi słynnego medjutn Evigny Kara ko- 
sztuje «1 3.- Przyjęcia osobiste ca y dz;eń. 

i Warszawa Psycha-Grafolog Syller-Szkołnik 
Nowowiejska 32. n"

2 Persil powróci! znany twórca przemysłu dywano
wego w Polsce p. KAROL LITWINOWICZ t prowadzi tyl
ko bardzo krótki czas
kursy dywanów oryginalnych perskich»
najnowszą techniką (na ramach) oraz smyrneńskich 
na które zostaną przyjęte panie i panowie. By dać rn z 
ność każdemu wzięcia udziału w tak szlachetnych rpięk
nych pracach, których w-Polsce przemysł stwarzamy, ta- 
tośćkursu 14-dniowego po 2 godziny dziennie tylko W z ł. 
Początek kursu w dniaąh 4 i o lutego. 'Vp'sy oraz mf r- 
macje w dniach przed rozpoczęciem kursów od do U_ej 
i od 16 do 29-ej. Kursy dywanów Karola LITWINOWICZA
««_______ Ł .«1 Cłi.-»n1of«Vn 33. In. . ZW ¿1 OJ«.Maszyna „Milcząca"..«, 

Zapewnia ciszę w biurze. 
Zwiększa wydajność pracy.
Posiada wyjątkowo lekkie» 

równe uderzenie.
Pracuje szybko i łatwo. 
Daje doskonałe kopje. przygotowujące na ustnych lefccjacn zDiorowyco w 

wief oraz w drodze korcsponćenc;! zapomocą świeżo pr^ez 
fachowych profesorów opracowanych skryptów, wssazo- 
wek, programów t tematów przyjmują wpisy na drugi© 
Półrocze roku szkolnego 1930/1931 1. Kurs maturyczny gi
mnazjalny wszystkich typów i semin. naucz. 2. Kurs śred
ni 5-tej i 6-tej ki. gimn. 3 Kurs nizszy w zakresie 4-cb ki. 
gimn. 4. Kurs 7-młu klas szkoły powszechnej.

UWAGA* Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymuią co miesiąc oprócz całkowitego materiału nau
kowego, tematy z 5-ciu głównych przedmiotów do opraco
wania. Na kursach ..WIEDZA wykładam na¡wybitniei-za 
-iły fachowe krakowskich państw szkól średnich — Do 
*y»pozycji uczniów lenie) kursów zbiorowych, oraz kore
spondencyjnych posiadamy gabinet przyrodniczy i geogia- 
ficznp-geóiogtcaapy jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów._____ Tp ^39

Informacje t demons traeje bezpłatnie w Towarzystwie Przemysłowo-Handlowe®»

BŁOCK-BRUN SP.AKC.
Oddział w Poznania» pl. Wolności 8,1. ptr., tal. 10 52 i 58*52»

p w 8387-*.92 

POLISH BRITISH STEAMSHIP COMPANY LTD,
Gdad.k GdvnU - Rail Gdansk -
Hull—Gdaosk/Gdy ala London — GdańshjGaynla

Z Gdynt do Londynu I HnH w piątek.Z Londynu w piątek. —Z Hull w sobotę.

Regularna komnuikacia tygodniowa okrętami pasażersko • towarowemu 
trzonemt we wszelkie wygody dla itichu pa-azerskiego i w ładosme-cbiodn e d a 

przewozu artykułów spożywczych. np ojoo

gliceryny zawiera

¡B/ Każda z Was. Szanowne Panie,
¡Bal zna zaDewnie czysta elicervne tako 
JB[ skuteczny środek kosmetyczny na J
Bf szorstka, popękana I wrażliwa skórę. / 
Wf Dlatego też każdy drogi krem za- M 
rl wlera cłicervne. Ten fakt tuż sam /fl 
/ łest dowodem niedoścignione« do- ¡¡g
f brocł sfrnnceo mvdła „Koflontar [B

t pralką”, którego gęsta, obfita. [Bt 
śnieżnobiała 1 aromatyczna olana za- -B! 

wierajaca dość gliceryny chroni nie- Bf 
tylko pracowite rece Szanownych /Bf 

Gospodyń, ale także naidclikatnieisza ¡Bf 
bieliznę. Proszę pamiętać © tern ¡Bf 

Przy następnym zakupie, bo poco [Bf
wydawać w lec ci skoro za mnie* 
pieniędzy otrzymać można to lepsze 
mydło „Kollontay s pralką"?

najwyższe ceny
wprowadzonych w przed
siębiorstwach pomysło
wych, u; ma anty i lakier
ników, dla sprzedaży apa 
tatów natryskowych, po- 
•■«tanie są. Zgłoszenia 
z życiorysem releiencjami 
skierować. Kraków — 
Skrytka pocztowa 303.

za wikę, peluszkę, łubin, seradelę, koniczynę wszelkiego 
rodzaju, tymotkę, pszenicę, żyto, jęczmień, owies — i pro
simy o oferty z dużemi próbkami-
TeL 28672. Bauerngenossenschatt, Gdańsk, Hundeąasse 109.

PRZETARG PRZY MUSOWY
W środę, 4 b. m., o godzinie 10-tej, sprzedam w Gó

rze per Biskupice, najwięcej dającemu za gotówkę:
Jałowicę, 2 cielaki, 2 źrebaki, żniwiarkę, powózkę, 
6 warchlaków. 11P 1 *64

Zbiórka o godz. 9.50 przed sołectwem.
Bi, Grzesiak, kom. sąd. z poł., Pobiedziska.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 4 hm., o godz. 14-tej, sprzedąm w Ko- 

s trzy nie, Droga Sołolnicka, najwięcej dającemu za gotówkę 
jałowicę. np 7 463

Zbiórka o godz. 13.50 przed gospodarzem Tokarskim. 
Br. Grzesiak, kom. sąd z poi., Pobiedziska.

rutynowana do nrowadzenis 
żui nala antoyk. i Kasy, pis/ąca 
aa maszynie, ze znajomością 
języka niemieekego w słowie 
i piśmie do hurtowni potrzebna 
Zgłoszenia do Kurjera pod 
zdpw TUMł

Zastępca na Poznań ’ Pomorze Kłaezydaki 1 S-ka, Poznań, W Garbary SL 
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.

Kino dźwiękowe „APOLLO“ Kino dźwiękowe „APOLLO“
0 !!! S^’.’p.XSo»^,S^ »Western Electric“ JJJ

niedzieli» t. j. od dnia 1 lutego 1931 roku rewelacyjny „przebój“ sezonu, kapitalna komedja fi rnowa — w naturalnych kolorach, p. t.

99 MIŁOŚĆ i SJPORT”
w rolach głównych: Nancy Carroll SÂÂzïïï i Charles Rogers

.Początek seansów o jgods, 4,3© — Gs8& — 8^0»

iedęn z nainonularnim^zrch i mj- 
SB&konutssyoh artystów* Ameryki.

zp ż7G3i



Strawa lg — Kurjer Poznański, niedziela, 1 ïutego 1931 = Numer 51

Napisowe aiowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

1 SPRZEDAŻE Pianino

Radjo
Telefunken 4 lampkowy. maszyn« 
krawiecka sprzedam. Szamarzew
skiego 19. II. lewo.

Do
szczęścia małżeńskiego

przyczynia się nrzedewszystkiem 
dobra pościel! Za nasze inlety •’ 
drehgzki udzielamy pełnej gwą 
rancji. Mamy olbrzymi wybór i 
najniższe ceny. — Schubert & 
Adamczewski, Stary Rynek 85 
narożnik ulicy Rynkowej,

Pw 8 711 4,10

OGŁOSZENIA DROBNE
. Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

dobre czarne zaraz na sprzedaż 
Adres Kurier zdw 61 381

Limuzyna
--------- ... ¡4 osob. jak . nowa korzystnie
zdp 61 385 sprzedam lub zamienię na forte

pian wzgl. wa-tośe. przedmioty. 
Zgłoszenia Kurjer zdp 61 848

Sypialnie
ładne bardzo tanio sprzeda Sto
larnia. Kwiatowa 6. zdw 60 653

12 wolt
akumulatorów magnet 4 cył. Ła
downia akumulatorów. Podgórna 
S. Mielcarek. zdw 61 098

’10 ZAMIANA
MIESZKANIA

Zamiana
Bydgoszcz — Poznań

Komfort, mieszkanie 4 pokojowe 
z łazienka. II pie+ro. zamienię na 
takie same lub 5-pokcjowe w Po
znaniu Ewtl obejmę odpowied 
nie mieszkanie za opłata czynszu 
na 1—2 łat zgóry. Zgłoszenia pod 
„Mieszkanie - Poznań“ do .Par“. 
Bydgoszcz, Dworcowa 72

Pp 63.57

Nowoczesne Metody 
Remontu Samochodów
Książką Inż Porębskiego. Pod 
kierunkiem ant.n kursy kore
spondencyjne. Instyti Szerzenia 
Praktycznej Wiedzy Przemysło
wej. Warszawa Nowy świat 17. 

zdw 59 513
Kołdry

wykonuje, stare przerabia 
czyńska, Kwiatowa 8.

zdp 61 390
Smo-

Znak oferty (naprzykład: e 18924, n2735, d 1790 
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Akademja Tańców
Wituszkowskich. Dom Rzemieśl 
niezy. Ratajczaka. Pw 8420-3 30

Szkoła Tańców 
Stelli Kledeckiej

Kurs d a początkujących . uzu 
pelniajacych 6 • 9 lutego Lekcje 
prywatne każdego czasu Poczto
wa 29. Pw 8 661-4 108

Szofer
kowal - Ślusarz z dłuższą prakty. 
ką poleceniami poszukuje posady 
w wolnych chwilach zajir 
inną pracą Ofei‘y Kurjei

zdp 61 328

Olejarnia
mała lecz najnowocześniej urzą
dzoną. z powodu zmiany stosun
ków rodzinnyi h korzystnie do 
sprzedania. Ofertv do Kurjera

zdw 61 389

«EBu'"®
«nanńiW

11 POKOJE UMEBL.
Maszyny ,

do pisania używane Adler. Mig- PoKOj
non. Underwood, Remington z' fortepianem od 1 lutego, bez ob 
iJXara,nfJa od zt 95. n0WB od zł' Ścieli. Pólwie.iska 1 parter lewo650. Skóra i S-Ita, Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 23. zdw 61 218 dw 2 690

Jak zostać detektywem
Bez względu na miejsce zamiesz
kania zostań esz wkrótce wybit
nym detektywem. Bezpłatny pro
spekt wysyła Powszechny Insty 
tut Uetektywny Warszawa ul 
Królewska 25. Na przesyłkę zna 
czek. np 7583

Niemieckiego
konwersacji, gramatyki udziela 
inteligentna nanna. Oferty Ku
rjer zdw 60 137

Lokaj
kamerdyner kawaler, włada jery, 
kami poszukuje posady zara- lub 
15 świadectwa pierwszorzędne 
M. Biniakowski, Naklo Ogrodu.

99. zdp «1 stu
Kierownik

składnicy drzewa poszukuję posa. 
dy od t. 3 31 r w uczciwej fir. 
mie. kaucja kilka tysięcy Ofert» Kurjer zdp 61 380______ y

Panna
inteligentna kulturalna z dobrem 
gotowaniem, obecnie bardzo ¿ry. 
tycznem położeniu zajmie się g».
spodarstwem u jednej osoby. _
Oferty Kurjer zdp 61 365

Knrsy
stenografii polskiej niemieckiej 
pisania na maszynach ksinżko- 
wości. Tyran Zaworskiej Strze
lecka 33 narożnik pi. świetokrzy 
skiego. zdw 56 961-2

Każdy
kto chce w krótkim czasie zdobyć 
powodzenie w towarzystwie i mi
łości. zostać naprawdę wytworną 
dama lub gentlemanem otrzyma 
bezpłatną broszurę wyjaśniającą 
która wskażo mu drogę wiodącą 
do ceiu. Warszawa, skrzynka
pocztowa 32.___________ np 75S2

Największa
wypożyczalnia książek w centrum 
miasta J. Dippel, Plac Wolności 
11 ___________ zdp 61028

Pokój
duży ładny niekiepu jacy. dwom 
panom, elektr.. łazienka Gałąz
kowa. Marsz. Focha 98 II 
8 wejście. zdp 61 391

25 MUZYKA
, Posiadłość

przedmieście Poznania 7 500 m*. 
trzema budynkami mieszkalnemi
i .gospodarczejnf duży ogród owo- mmy j. vnzien
cowy do sprzedania w calośc. lub .Wszystkie nlófnn ™n,z.h . » j
parcelami.! Minuta od przystanku ibrycżhycll NansukP «niriSkS inn Jeden
tramwajowego. Mieszkanie 6 po-;em. białv 250 Ńansuk angielski dwa słoneczne nowoczes
kot do objęć a. Pośrednicy wy-! 100 ,cm kolorowy 2 75 Ponelna Femi wygodami. Utrzymaniem - 
łączeni. Zgłos-ema do Kurjera angielska 100 cm 4 >9) ° VÓUe bez- Kuchnia warszawska diete P2Łz-d.g?'jL^ - śzwmic. 11 Fcm^.SO^JO Voiil • ’???’* 20’ m‘

Samochód szwajc. ISO cm. na firany 5.70 narożnlk Pótwiejskiej
ciężarowy 4 tonnowy dobrze u- 
trzymany korzystni sprzedam.
Oferty Kurjer Poznański 

zdp 61338

Biały Tydzień

szwajc. 150 ero. na firany 
______ Pp 4 195 zdp 61 331

Pokój

Nauczycielka
muzyki udziela lektyj na forte
pianie jakc przychodzącą Zgło
szeń a do Kurjera zdp 61 367

Dziewczyna
szuka zaraz posady jako pokojo
wa Oferty K”rjer zdp 61356

Futro
meskie sportowe sprzedam tanio. 
Zupańskiego 13 a. TT. prawo.

zdp 61 349

Meble , , *
solidne po cenach fabrycznych ^®r8^ ’epJne™a, 
poleca Fabryka mebli Juljan mg' kurjer zdpw 61 329 
Wec’awski, ul. św, Rocha 8 (Mia
steczko). rp 12 990

wynaj

Pianino
krzyżowe niemieckie sprzpdatn 
Staniszewska. Dolna Wilda 64. 

zdp 61 373

Dolarówki
36 sztuk w całości lub częściowo 
sprzedam. Kopernika 7. III. 1—3

Pokój
.dobrem utrzymrmem Wielkie
iGarbary 18 wejście Woźna TT —-....
prawo. zdpw 61326 ronki.

Biały tydzień
Jankowska Podgórna 10 Olbrzy 
mi wybór, ceny nadzwyczaj ni
skie. proszą zwróc:ó łaskawie u- 
wage. n* wystawę. Polecam far
tuszki oraz wszelkie artykuły dla 
niemowląt. — Jako specjalno^' 
modne kołnierzyki Ra pan ko- 

Pw 8 718-4 13<

Wpisy
do Szkoły Muzycznej im Chopi
na, na drugie półrocze rozpoczy
nają się w- wtorek 3 stycznia — 
Kancelarja 27 Grudnia 19.

zdp 61 353

Emeryt
z kaucją 30 000 zł poszukuj- za- 
iec'a jako inkasent lub kierownik 
filji Oferty Kurjer zdo 61 355

25 ROZRYWKA

Bufetowa
wykwalifikowana szuka posady 
możliwie z obsługa gości Oferty 
Kurjer zdpw 61 344

Skład
z- przyległem pokojem, nadający 
aje na każde przedsiębiorstwo za 
1 090 zl, z powodu śmierci do wy
najęcia. Poznań-Glówna Gnieź
nieńska 74: telefon 14-16. 
__________zdp 61 386 ______

Jedyna
lokata kapitału, kino w budynku 
i ogrodzie, ślizgawka, dancing do 
sorzedania prawie darmo powód 
choroba. Chmielna 59 — 4. War
szawą. Bp 7597

Na Wielkanoc
będziesz miał wielkie szynki, ra- •
dość 1 wesołość w rodzinie Tucz szybko świnie prawdziwa Centra- INtablewskiego 
b.na Michałowskiego. Żądać wszę-

Pokój
frontowy komfortowo solidnemu 
inteligentnemu nano odnaimie — 

¡Kornaszcwski Focha 94. wejíe’e 
zdpw- 61 321

Wózki
dziecięce odnawia, budki pociąga 
ceratą, kółka, gumy na składzie. 
Razer. Szewska 11 zd 61001/2

Największa
wypożyczalnia książek w Pozna 
niu. 1</, zl miesięcznie. — Wielki 
wybór. Ostatnie nowości. ..Książ
ka Antykwariat“ Woźna 12.

 zdwp 60 598

Pcszuknję
nosady zaraz 4o wszystkiego. — 
Oferty Kurjer zdpw 61 342

28 WOLNE MIETSC A

dzie tylko w- oryginąlnem opako-l Pnkoj
wattiu. n'gdy luźne. Wystrzpgać umeblowany. Wały Jagiełły ?n. 
się iiasladownic’w. Pp 4 192,1- ptr._____  zdp 61 359

dodawaj stałe dla kur i gęsi do „ '™a- 
paszy prawdziwej Centraliny Mi-1 
chalowskiegj. Nic nie stracisz 
tylko sie wzbogacisz Żądać wszę H 13 
dzie tylko w oryginąlnem opako
waniu. nigdy luźno. Wystrzegać 
się naśładowni tw. Pp 4.191 

E

Pokój
Dąbrowskiego 52. I..

zdw 61 274

2,CO zł
powleczenia na poduszki, na po
ściel od 8 50. nnduszki sfro.ine od 
4.25. Jaśki 1.90, podpięcia od 
1250. komplety strojne do 30% 
zniżone poleca Fabryka Bielizny, 
J. Schubert. Wrocławska 3.

Pw 8721-4.167

Bezpłatnie
ilustrowane katalogi książek wy
syła Wł. A’iłak. księgarnia. Po
znań. Podgórna 10. zdw 61 259

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy p jednej »rzeeiei cen>e

crobnych

160% zarobku
bezkonkurencyjna nowość Kap), 
talu nie potrzeba Zastępcy wszę. 
dzie poszukiwani Prospekty wv. 
syla darmo Novitas" Grudziądz 
(Pomorze). zdw 57 904

LOKALE

2 kina
w wojęwódzkiem mieście są do 
sprzedania okazyjnie pod bardzo 
korzystnemi warunkami. dwa 
wielkie bezkonkurencyjne kina, 
jedno dźwiękowe, jedno nieme 
Zgłoszenia do „Par1', -nod. ..Kino“ 
I? K- - - Pp 8675-64,15

NIeveïatcr
kompletny kupię. Zgłoszenia ul. 
Grottgęia 5. I. lewe, zdp 61 327

Lokale
przemysłowe i handlowe do wy
najęcia przy Stary Rynki-. Wia- 

jdomośó: Bank. Piekary 1. 
zdpw 61 346

5,90 z!
p-aszcz biały, zawodowy fartuch 
bia'y z rękawami od 5.25. n’aszcz 
biały męski zawodowy od 7 50 po 
leća Fabr. Bielizny J. Schubert. 
Wrocławska 3. Pw 8722-4.165

Kucharka
lat 30 z dobrym gotowaniem szu
ka zaraz posady u lepszych pań
stwa. Oferty Kurjer zdp 61388

14
Roiinsn. ułuiąMA

DZIERŻAWY

Dobrze
prosperujące kino ewentualnie z 
mieszkaniem z powodu przyjęc‘a 
innego przedsiębiorstwa zaraz na 
snrzedaż. Oferty do ..Par", pod 
•Kino^________ Pp 8690 64.14

Pianino
lub fortepian kupię za gotówkę. 
Oferty Kurjer dw 2 741 .

Szczeniaka
rasowego foksteriera kupię. Te
lefonować 65-62. zdw 61 282

W Ostrowie Wlkp.
do wydzierżawienia dwa duże 
składy i jedna drogeria na sprze 
daż. Zgłoszenia do Kurjera Po
znańskiego dw 2694

1,70 zł
koszula damska z klocka, koszule 
madapolam strojne od 285 zł. ko
szule nocne strojne od 4.90. cena 
na bieliznę damską do 30% zniżo 
na Fabryka Bielizny .1. Schubert 
Wrocławska 3. Pw 8720 4.169

Młody
pomocnik, ostatnio zajęty w bran
ży radjoteehn eznej poszukuie ja
kiegokolwiek zajęcia Oferty Ku
rjer zdp 61 332

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe koresponden
cyjne profesora Sekułowiczr —. 
Warszawa. Żóiawia 42 Kursy 
wyuczają listownie buchalterii, 
rachunkowość' kupieckiej kores
pondencji handlowej stenografii, 
nauki handut orawa kaligrafii. 
pisan’a na maszynach towaro
znawstwa. angielskiego francu
skiego. nem eekiego nisown g-a- 
matyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończen-u egzamin Żądaj
cie prospektów npw 7584

Najlepiei płatni!
najbardziej poszukiwani’ Kierów, 
cy Szkoły Samoehodown-motocy- 
kolwéj A. Tuszyńskiego. Warszą. 
wa Chmielna 7. (Żądaj prospek
tu!) zdp 59 013

Praczka
szuka pracy Ofćrfy Kurjer 

 zdb 61 336
Obrazy oprawia

najgustowniej. najtaniej tylko 
Witold Leworski, Wroc’nwska 
36 sk'ad obrazów. P 8 713-4.93

Dziewczę
młodsze do wszystkiego potrzeb
ne. Żupańskiego 13 a II. prawo 

zdw 61 350

¡i! Na kawki 
towarzyskie 
poleca wyborowe

PĄCZKI
DOMOWE

Cukiernia - Mleczarnia

„Łowiczanka'
Aleje Marcinkowskiego 21 

ffapnc dw 
Banka Polskiego 
Telefon 29-31

dp 2717

i garaże
wolne no cenię zniżonej przy

-------- ę Parku Wilsona, murowane z ob-
syp-ąłke i kuchnia kupię za go- sługą zimą woda gorąca Garaże, 
tówkę. Oferty Kurjer zdpw 60 445 Polonia, " Drużback'ej 2 telefon i

64-84 zdwp 61199

UżywanąReklamową sprzedaż 
towarów żyrardowskich
Wyroby jakościowe najlepsze — _
i /tno bieliźniane 80 cm szer. od HK7 PIENIĄDZ
130 zł. Madepołam' od 1.60 zł. — -----------------
Serwetki des. od 60 gr. Obiadowe „
od i.2o zi. Obrus z ko), brzegiem Dobra lokata
3.80 zł. ślicźne garnitury do ka- Udział w poważ, korrees przed
ni’ zi#tyA ko,?,ry trwąłp. na siębiorstwie 30—40 000 zł jest

i 12 osób. Garnitury obiadowe wolny. Kapitał się procentuje 15 
( »rdzo tamo Tylko u St. Raczyk proc.’rocznie i wypl. każdego mie- 
r tary Rynek 92, narożnik ?iTirv siara Pitnikrae non-noiz

Ogród
4 morgowy, mieczkanie przyna 
TeinoSci. oddferżawi Pluciński. 
Toruń. Kubicka

S5E

Stary Rynek 92. narożnik ulicy siąca, Pupiłarna pewność, ewentl.
wronieckiej._______ Pp 86S5 4.146 zabezpieczenie na nieruchomości I

w centrum Poznania łaskawe HallerowoKołdry
materace potaniały. Wykonanie 
ko-dry 6 złotych. Używane prze

oferty Kurjer zdpw 59 541

15 UZDROWISKA

Gdynia
Najpiękniejsze

Dywany
reparuje Tabernacki. ni. Ra
czyńskich 2. parter lewo, przy 
Placu Bernardyńskim, dw 2677

23 ^OŻENKI

Kawaler
Pp 64.18 malarz dekoracyjny, lat 35 przy 
-----------stojny, posiadający współwłas

ność. poszukuje żony, miłej i 
skromnej, majacej swoją włas 
ność. Panny lub wdówk’ raczą 
z’ożyć poważne oferty z fotogra 
fją do Kurjera pod zdp 56 287

Poszukuję
od 1 marca br, inteligentna pa
nienkę z skromnem wymaganiem 
do dwu iga dz e.i. wymagane szy
cie robótki i w cnwilaeh wo'nych 
pomoc w gospodarstwie dcmo- 
wem. Zgłoszenia » podaniem w;a- 
runków i św:ade'tw E Otrnia 
nowska. Toruń ul. Sienkiewicza 
11. Pp 64 17

place J
nadmorskie sprzedam. Wa-sza ! Stnrgyv|ï£^£^^>J<t5_nw_7 342 'dowiec poszukuje wdowy z co?- 

’ TVtilnwnflv*’ | kol wiek gotówką d* — ’ '------rabiam “z” grepiowanienT^noM- .. . , I Miłnwndv“ Ikolwiek gotówką d- powiększenia
ska. Piać świętokrzyski 1 . P?*yczki 4—5,000 zł na I, hipotekę' „muowoay przedsiębiorstwa Ceł matrymo-

adpw 61Ś43 nieruchomości wartości 30 000 zł. zaWa<3 . Przyrodoleczniczy leczy njałny. Oferty Kurjer zdp 61337»upw ui aas Oferty Kurjer zdw 61 371 nerwy i choroby wewnętrzne, ce- ---------- --------------------------------

Drsgerzystę
młodszego z dyplomem dobrego 
dekoratora z gr»ntcwnem: wiado
mościami fotografii Zglnszen'a a 
dołączeniem podohizny i poda 
n:em warunków Jo Par“ Aleje 
Marcink-, wskispo Î1. pod nf 
53.184. Pp 53.184

Oferty Kurjer zdw 61 371

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Miłość i sport". 
Aurora: Pat i Patachon „Po

licjanci“. ,
Casino: „Jarmark próżności“ 

i „Biały pirat“.
Colosseum: „Człowiek, który 

kreci“
Corso: „Królowa Puszczy“. 
EfiiSon: „Prawo męża'

Zł 10 — 15 000
na . I hipotekę nieruchomości w 
województwie poznańskiem (mie
ście) wart. 100.000 zł. poszukuje. 
Procent według umowy. Oferty 
dc Kurjera Poznańskiego dw2718 

,8 DO WYNAJĘCIA

nerwy i choroby wewnętrzne. ce-| 
ny niskie. Poczta i stacja kołem I 
wa Oborniki Wikp -----n'w'27221 Kawalerkupiec 35. szuka panny 25—28 

Ce! matrymonialny. Oferty z fo
tografia. którą sc zwraca do Ku- 
rjera Poznańskiego zdp 6t 334

Znajomości

Humor zagraniczny

2 pokoje
obszerne. _ kuchnia wszelki kom
fort. okolica Domu Rzemieślweze- 

r.u.„uu. męża . go, czynsz 209 złotych miesięcznie
Harfa: „W państwie zielone- ™ zaraz do wynajęcia. Oferty

go smok a“. Kurjer zdp 61333 ____________
Kapitol: „W mocy awantur- 2

nika“.
Metropolis:

froncie“. .
Orztl: „Harold

pecha

Obelgę ,
rzuconą słownie wypowiedzianą matrymonialne u'atwia dyskret- 
o Jan’e Waiigórskiem z Wolszly- nie biuro ..Wanda'1 Fahrvcrna 
na. cofam i przepraszam Uosiak 35 a IV. zdp 61 323
iFr.. Poznań. Mickiewicza 14. I-------- -----------------------------------

zdp 61351 j. Wdowa
21 ZGUBY

lat 42. posiadająca dom z piekar
nią szuka męża. Oferty do Ku
rjera zdp 61 364

Zgubiono Aratekarz
w środę godz 22 Wały Batorego'właściciel. 40 lat kawaler kato 

?_ _zeKarek damski. Łaskawe- lik. poszukuję odpowiednie’ par 
..................łaskawe zgłosze-

„„i • t, j • , izioty zegarek damski. Łaskawe- lik. poszukme odpowiednieJ par
No bezi?zietnJ'™ znalazcę urrasza się o odda- tj: (blondynki) łaskawe zgłosze-„Na arabskim raz. Aleja Szelągewska, willa 13. nie za wynagrodzeniem Stary nia (również koleżanek) z foto- 

I_________ zdp 613.0 |Dom Akademicku pokój 86. Igrafja do Kurier-. Poznański nod« v_zi 1 .... " i ytln «t 9-»7 i

nagrody“.
Odeoń: „Grzeszna -Miłość“. 
Renaissance: „Wyspa zato- 

- pionych okrętów“ i „Wa-
rjat na wolności“.

Słońce: „Porucznik Armand“ 
Stylowe — Teatr Rew ja: 
Tęcza: „Szaleńcy“.

„Bigos na Maderze“. 
Wilsona: „Policmajster Ta-

giejew“.

.„«„S ßSJS*

9 SZUKA MIESZK.

2—3

elektr.,
gaz, w willi 1 piętro blisko śród
mieścia, strona Wildy, czynsz/ 
miesięczny, wolne. Oferty Ku 
rjer zdw 60 804

zdp 61 347

ROZMAITE

Dywany
1,,^, ivyuiujc

Wytwórnia Dywanów, Kurjer 
zdp 61379

24

dw 2 689

NAUKA

Bnchaiteryjne«Pwujeiiiy Współczesne Wysjady Palliera

7,90 zł
'koszula białe smokingowa

gwarantuje wielodziedzinową sa
modzielność. Warszawa Ñongó 
grodzka 48 Zamiejscow1 li
stownie. Tn 571

~ ~ , ■ i Koszuia mam smosingowa zefi-
pokojowego mieszkania, łazienką rowe od 8.90. jedwabne od 13 50;' miKOiaiczaKa
poszukuje profesor. Czynsz zgóry białe od 3.65. nocne od 5.90 pole- Szkoła Tańców Pocztowa 29 
Szczegółowe oferty Kurjer ,ca Fabryka Bielizny J. Schubert, Kum nowy 5 lutego godz 

zdp 61388 'Wrocławska 3. Pp 8719-4.171 Pw 8654 53J52 8

Mikołajczaka
20.

Hr7pHn(atn na luty 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- » i zcupJala datku ilustr. „Jlustraćja Póżnańska" i ..Nowiny Sportow-e” w Po- 
żnnniu w eksped- zł 4.00. w agencjach w mieście a). 4,50 z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zi 4 ib z odnoszeniem przez pocztę poza Ik-znamera m.esięczuie zl 5,01 
kwartaln e zl 15.03. nod opaską w Polsce zł B 00 pod opaską w innych krajach zł U KO.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. v.
",4-awnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
» e r.iedoslarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznycb i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

— Co mówisz żonie, gdy wracasz do domu nad ranem
— Ja? Nic. — Wtedy ona tylko mówi!

(Semper Fixe, Lizbona). »• r’

Or,łOS7Pma na stronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 7p gr. na stronie czwartej 120 gr, na strome drujfiej

" ... 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od l-lamówego mnim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz 22 u r-tróża. dc 
wydania wieczornego do god-z. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne „głosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy ?es,a.“S' 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiao

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danei uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 140. —
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